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l i  i i  ń ra ili® !.
(Zm iany  w naszych przedstawicielstwach 

zagranicznych).
Kraków, 12 grudnia.

Szereg polskich przedstaw icieli dypiom atycz- 
zagranicą pakuje swoje ku fry podróżne, 
przenosi się na inne m iejsce działalności, 

?ś(f przechodzi w  stan spoczj nku. Cztery 
? n‘ ej ważne stolice pożegnają się w ogóle z w i­
ekiem posła Rzeczypospolitej; pozostaną tam 
Przyszłości tylko nasze konsulaty, 

j j fa k  w ięc reo rgan iza c ja  sidżhy dyplomaitycz- 
zapowiadana już od roku, staje się nareszcie 

. ktem dokonanym. Późno, bo późno, ale za w sze
dziś, n iż ju tro.

^ s k r e ś lo n y  pow yżej plan reorgan izacyjny 
się usunąć dw ie głów ne wady naszej slu- 

dyplom atycznej. P o  pierwsze m a nawlą pie­
c z y  dobór ludzi na poszczególnych placów- 

po drugie ma być położony kres lekko- 
yślnej „w ie lkopańsk ie j" rozrzutności, .która 

j o d o w a ł a ,  że w  lada lilipu c ie j rezydencyi 
^ e b y w a jo . dziesięciu potskich dyp iun itlów  z 

‘‘ką personalu pomocniczego. I le  to — zvi łasz­
ek przy kursie m arki polskiej — kosztowało, o 

..jh m ogliby coś pow iedzieć nasi m in istrow ie
^ irb u .
/ idzie o zm iany personalne, to na ra zie 

jednym  w yją tk iem ) znam y tylko ich stro­
je  Negatywną. W iem y kto odchodzi, kam  ten 

zdoun  ju ż  w yw o iać westchnienie u lg i Na- 
^ c i e  idą... A le natychm iast rodzi się niepoko- 

x® Pytanie: kto przyjdzie?
6 " i e  wysuw am y żadnych nazw isk, n ie toczy- 
^  " a lk i  o żadne określone osopy. Chcemy tyl- 
k > fcby zw yciężyła  zasada, że na przedstawicie- 
^  P ilsk iego w  ważnych centrach zagranicznych 

trochę w ie-cej kw a iifikacy j, aniżeli szy- 
iHaj 7 w yg iąd , „dobre nazw isko '1, osobisty 
dy e,ic i— francuszczyzna. A  jednak tak 
^  al°  się dotąd. N ie  patrzono zupeinie na to, 
*ży dany kandydat w ykazu je po lityczny spryt, 
Szy *Da h istoryę kraju , w  którym  ma działać, 
tą " "a d a  jego  język iem . P . posei Szebeko, obe- 

5 :.sz poseł w B erlin ie  (k tóry prawdopodob- 
także „ob ję ty " reorgan izac ją ) nie u: 

J>o ~~ jak  słychać — w d rw ili swej notntnacyi 
Pojj ^m ieoku, nie posiadał żadnych kontaktów  
tsjfj iC2uych i  tow arzyskich  w  Berlin ie. Jakże 
fti0£ G lonek może spełniać swe zadania, jakże 
N’ie ° i ’yentować się w  sytuacyi, w  nastrojach? 
^ z ie a zaś chyba- dodawać, że gdzie jak 
tyki’ aie w  Beriin ie, centrum antypolskiej po- 

> głównej kw aterze spisków przeciw ko

P. K ow alsk i wreszcie, nasz poseł w  W atyk a ­
nie, zaw iód ł zupełnie. W ykaza ł on praw ie tyle 
nieudolności, ile  — — smaku estetycznego. M iał 
najładniejszy pałac z wszystkich posłów na 
dworze papieskim  i najm niej sprytu. N ie potra­
fił  on skłonić W atykanu, aby w  sporze m iędzy 
katolicką Po lską (w alczącą o najświętsze pra­
w a) i protestanckimi Prusam i (w alczącem i o 
zatrzymanie, zrabowanej ziem i) W atykan  sta­
ną; wyraźnie po stronie naszej. Przypom inam y 
tylko list ks. arcyb. Bertram a i  rolę Msgr. 
Ratt lego .

Poza w ym ien ionem i p lacówkam i nasiępuje 
zm iana na ważnem stanowisku w  W aszyngto­
nie. Oby nasz,rząd m ia ł w  tym  w ypadku szczę­
śliw ą rękę!

D rugi kierunek, w  którym  porusza, się reorga- 
nizacya, t. j. zw ijan ie  niepotrzebnych poselstw,

» wwwwwi>w n t ir>ł»,i4<w>

jest ważny, jako symptom. Dowodzi on, że na­
sze czynn ik i k ierow n icze zabrały się na sery o 
do ogran iczen ia nadm iernych w ydatków  i  
zm niejszen ia liczby naszych urzędników . Zaczy­
nają  od dyplom acyi, gdzie nadm iar urzędnikó w 
j^st najbardziej rażący i  — kosztowny.

System  oszczędnościowy w  dziale przedstaw i­
cielstw  zagranicznych m a jeszcze dodaikowo tę 
zaletę, że przez zw in ięcie „luksusow ych" & n .]»- 
sod. n ie ly lko  pozbędziem y się setek zbytecznych 
urzędników, ale też uzyskam y do wolnej uyspo- 
zy cy i k ilka  cennych, dotąd w ięzionych siJ. Y ids 
przykład lir. Skrzyńskiego. Istotn ie zaś m am y 
dobrych dyplom atów  tale mało, że każda po­
szczególna jednosuka M iele znaczy.

Proces u zdrow ien ia  rozpoczął się; op in ia  pu­
bliczna czeka z  n iecierp liw ością  na jego  prze­
bieg. W ierzym y, że będzie zadowalający.

Wojewodą krakowskim wicemin. Wróblewski.
Obsadzenie województwa lwowskiego i tarnopolskiego.

Warszawo. (Tel. M.) W ed le  informa-cyj otrzy­
manych od naszego korespondenta załatw ioną 
będzie sprawa obsadzenia województwa kra­
kowskiego w najb liższych  dniach. N ajpow aż­
n iejszym  kandydatem  na to  stanowisko jest dr 
W ładysław  Wróblewski, podsekretarz stanu 
iw prezydyum  Redy m inistrów . P an  W rób lew sk i 
znajduje się w rządzie jeszcze od czasów Rady 
Regencyjnej, przez pew ien  czas prow adził sa-

* m odzieln ie m in isterstwo spraw  zagranicznych, 
5 a także prezydyum  m in istrów . O stain ia m. ł  
1 sobie przydzie lony re ferat pleb iscytowy w Ra­

dzie m in istrów . Rówmocześnie przesądzoną jest 
i kw estya w o jew ody lw ow sk iego, którym  zosta je 
1 dr Gałecki, dotychczasowy generalny delegat 
j rządu na Mrałopolskę i  w ojew ody tarnopoisk.e- 

go, k tórym  zostaje ł»r. Zygm unt Lasocki.

P. Prachtl odmówił przyjęcia teki ministra kolo!.
Następcą ministra Bartla p. Jasiński. —  Drugi wiceminister kolei.

V/arszawa. (T e le f. M.) W edle otrzymanych • strem kolej zostanie prawdopodobnie szef sekeyl 
przez korespondenta W aszego in form acyj, z * ió -  < w tem ministerstwie p. Jasiński. Równoczesn e 
ck się prezydent min. W itos do prezesa dyrek- j stworzony zostanie ui-ząd drugiego włcernint- 
cyi kolejowej w Krakowie p. Frachtla z propo- j sira kolei. Na stanowisko to upatrzony jcat p. 
zycyą objęcia stanowiska ministra kolei, pan  j Landsberg.
Prachtl po dłuższym namyśle odmówił. M ini- •

KammmamwŁm  w

zarazem  w stolicy potężnego kraju  o- 
eć?o, trzeba było męża stanu o setce oczu

ści:'> a 
i ,&nn

Się iu . doskonale znającego teren i  um iejącego 
nim poruszać, 

ę  Przyszłości tak dalej być n ie może.
% i )Cry doniosłe posterunki w ym aga ją  nowej 
CW ii ; Londyn, Paryż, wspom niany przed 

j^hą Berlin  i W atykan.
% . ^ y n  nie był do tej chw ili jeszcze wogóle 

° n7- czasu> kiedy p. Sapieha objął rzą- 
>4j, a x,l. M iodowej, Polska, k:.ćra wysiała n iziny 

0Ulatów “ do Chin, Japonii, P e r s j i  itd. me 
V m ' następstwa nad Tam izą, gdz-ie ważą się 

W r,Cie lo iy W ilna , Gdańska i G. Śląska. 
aryżu rcp reztn lu je  R zp litą  p. Zam oyski. 

^ .J e g o  działalności jest m izerny. W yrob ił 
rua,i-kę „m ęża  snorm ictw a", zraził de- 

H l żyw io ły  francuskie, nie obronił
i ^  te e P ;?'w  naszych w spraw ie cieszyńskiej, 

w górnośląskiej. Jego dym isya jest już 
hin Przesądzoną. Ś ychać, że następstwo 

jd(>lu óaa ob ją : hr. Skrzyński, jeden z naj- 
52ic h  nsszycli dyplom atów, m arnowany 

“ e, ha zupełnie zbędnej placó'Ace w Mądry-

Berlina, dotychczasowych braków  to- 
Jes1 Unku * Pou’2ehy Sijnacyi, om ów iliśm y. 

20 ly lLo zaznaczamy, że sp:av\a to na- 
''■iU a i  v\ymacająca głębokiego zastano-

Demobiiizacya roczników 1895 i 96
25 proc. oficerów zwolnionych.

W arszawa, (Tel. M.) Jak się dowiadujemy, *o- nik 1895 i 1898. Równocześnie zesfónle zwc1e.’ o* 
staną jeszcze przed Nowym Rokiem zdemobili- nych 25 proc. oficerów, 
zowane dwa dalsze roczniki, a mi&nowleie zocz-

68 generałów, 600 pułkowników zwolnionych
W arszaw a . (T e l. M.) Celem zm niejszenia kor- j respondent dow iaduje, zwolniono już GS rertrm -

pusu oficerskiego do liczby odpow iadającej j łów, w  najbliższym  czasie zwolni się ponadto
zm ien ionym  poirzebom  nastąpi trwałe zwolnię* j 800 pułkowników,
nie wielu wyższych oficerów. Jak się W asz ko- i

Postępy prac pokojowych.
Prace nad wymianą jeńców będą ukończone w grudniu b. r.

R yga (P A T ). Łotew sk ie biuro prasowe dono­
si: Iuaee polsko-rosyjskiej konferoncyi pokojo­
w ej postępują pomyślnie. P race kom jsyi tery- 
toryalnej zb liża ją się do końca. K o m is ja  dla wjr 
m i ny jeńców  zakończy sw oje prace jeszozo w

grudniu. Jedynie kem isya ekonomiczna, prze­
ciążona jest pracą. Celem przyspieszenia prac 
tej kom isy! będą utworzone podkom isye, które 
przygotu ją  m ateryał.

BBMgaBBWBWłBWHaw Baw w i

Dyktatura na Litwie Środkowej.
Nieudolność Komtsyi rządzącej. —  Dyktatorem p. Raczkiewic

Grodno. (Tel. \yl. M.) Dotychczs-sowa prakty­
ka wykazała, że hOŁDlsya rządząca td iwy środ­
kowe; nie Oiłazr.la zbyt wieikteh zdolności rzą- 
dzcusa. \v osiainich dniach prowadzono układy, 
cii-uni uzupełnienia je j składu przez wstąpie­
nie do niej repie zen ani ów stronnictw, dmą.d 
tam nie zastąpscnych. Rokowania  to doprowa-
i » ?. i i y Jo porj -y . łłic-?.o rc^uitaiu.

Kówncczo ii i ie  uuooJn .xt i  źg V?

łożeniu tsk ciężkiem i nicjasnem uailepicj jest 
gdy w ładza spoczywa w  ręku jednego czła/. Ic­
ka. D latego też — wedle in form acyi z osiatniej 
chw ili — nowa, względnie zrekooslruow sn k o -  
m isya rządząca L k w y  Środkowej będzie stano­
w iła  tylko radę przyboczną, a w ładza skupi się 
fak tyczn  e w  ręku k ierow n ika rządu, L U iy m  
ma zostać p. Rączk^ewi-cz.
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ftira d g i i  i  lifty teśW.
W arszawa (P A T )  „K urycr  Poranny" dawia- 

duie su;, że oddziały zclogi m^tlzynaroaawej 
które przebywać będą na L f fw ie  p r z " 'Z  czas glo­
sowania, przybędą lam w ostatnich ilarr.ib g*u- 
dnia br. podstawa operacyjną dla tych oddzia­
łów' będzie Kłajpeda. Główna zaś kwaiora m ie­
ścić się będzie w Wilnie.

Prośba o dopuszczeń g Litwy do 
Ligi Narodów odrzucona.

Wiedeń. (P A T )  „Neuą Freie Pre.sse" donosi z 
G tne^y , ze p ro 'b a  o dcpuszczenie L  U y  do Ki­
tu Narodów , została dzisiaj odrzucona p izez p»ą-
ią  kom syę. Komisya ta oświadczyła. że z powu- 
<lu sicsunków, panujących w  tern państwa, nis

Gdańsk (P A T ) .  Kom isya  wojskowa w f i  N a­
rodów, której powierzono opracowanie szczegó­
łów  wojskowej obrony Gdańska, zaproponow-a- 
ła Lidze Narodów’, aby n&ło«.eno na Gaańsk o- 
bow lązck u fo rty likow o iija  Swcica gzaalc f d 
strony P .u s  wschodnich i  marz.). Granice te ma 
ją  być c l  sadzone przez wojska p clsU c.

Komisarz L*q 1 Narodów w Gdańsku.

5 w
przeprowadzić przy jęcia do L ig i  Naro- f  i-anr^ch po wczora>szych demonstraeyach

 ..........  Pradze wynosić m aconajinaiej 50, przycz.mii
duje się m iędzy ranionym i w iele ciężko rańŁń'c 
osob cyw ilnych i poiieyanlów .

Koniec ruchu strajkowego.
Praga. (P A T ). W  mieśc.e panuje spokój. Ru ' 

s tra jkow y ma się ku końcowi, w wtększej 
śei fabryk podjęto pracę.

Bsrno Morawskie. (P A T ). W  K ładnie sytuacj'3 
niezmieniona. SpokO|U n .gezie  nie zakłócono.

Przesilenie na Słowaczyźnie.
Praga (East Exprcsa). Pz*esileiue BOsyci,arJ!^ 

na S i-w r czyzn io w zm aga się coraz bardziej. v
Preszbu.gu rozpuszczają w  fabrykach maszf* 
robotników dla braku pracy. To  samo lodidTF 
się w Parkanach. W  przemyśle tekstylnym 1 * 
pow iedziano również zwoln ien ie wteiu roł*" 
n ików  od pracy.

tom eib temitmf z ti. 81®.
Praga, jEast Expre»s) Czeskie biuro praso 

donosi, iz  1-iszywę jest wiadomość, przymesioj 
na przez „S lovaka ‘‘, jakoby Benesz 
księdza Hlmky w  sprawia cm ółAeria proj®k  ̂
autonomii SiOwaczyzny. Benesz tw ierdzi, iż ^

muzna
dów. Liuwa będzie mogła jednak brać udział w 
komisyacli ■ technicznych L ig i Narodów, podob­
nie jak  1 inno państwa, k tórym  przy jęcia teraz 
odmów iono.

Oturalt KpFsitnistji FkwsSi w Bjte.
Ryga (P A T ) .  U tworzen ie repreżantacyi lite ­

w sk iej w Rydze oczekiwane jest jeszcze w  cią­
gu obecnej zimy.

D&legacya litewska w Warszawie.
W arszawa (P A T )  W czora j przybyłe do W a r ­

szawy dtiegaeya  litewska złożona z czterech o- 
,sób. M inister spraw zagraniczny cli Sapieha 
przy jm ie dclegaeyę juti’o lub w  poniedziałek.

m ianow any A tto lise, dyrektor sekcyi ruchu i  
transytu w  L idze Natcdów .

Komisya dla rozdziału własności 
niemieckiej w Gdańsku.

Gdnńrk (P A T ). Kom isya L ig i  Narodów , zło­
żona z reprezentantów  A n g lii, W loch i Fcaneyi, 
k tóra m a dokonać rozdziału  fcylej w łasności 
n iem ieckiej w  Gdańsku pom iędzy Polskę a

Gdańsk (P A T ). D d en n ik i tutejszo ogłaszają i Gdańsk, przybędzie do Gdańska dopięto z  hou- 
te lc jram  Biura W olffa , donoszący, że w ysok im  | Cem styczn ia 1021 roku. 
konmsarstuu L ig i Narodów  w  Gdańsku zestal

rssansn

PofsKa musi s |  zajęć wewnętrzny organizacyą
Resztki armii Wrangla nie bąd<| użyte.

P a iy i  (P A T ) .  „ I lu m an ite "  donosi, że na wczo 
rnjszcm posiedzeniu komisyi dla spraw zagra­
nicznych izby deputowanych prezydent m in i­
strów Loyguos oświŁidczył, że zesztki arm ii b«* 
nerala W iungla nie będą zużytwewahei, lecz że 
będzie się je dalej żyw ić  z uczucia ludzkości.
N a  dalszą interpelacyę oświadczył Loyguos, że 
ernsmero -Jw sm ł7 [ y a  a u ia M a A W H

Francya zaleca nam rozwagą.
Polska nie jest obecnie przez n ikogo zagrożona. 
Polska potrzebuj o pokoju l  powinna vająć ślą 
wewnętrzną oigandzacyą kraju. Stanowisko &- 
gresywne m ogłoby ją  doprowadzić do katastro­
fy'.. V,obc-v tego Frcncya n ie przestaje zalecać 
Polsce bezustannie rozw agi.

ga Narodów w Genewie nie porusza ła kw ^tvl 
mniejszości narodowych na Słowaczyźnie.

Mracya i Mmu tie stoli sit
Praga. (East Kkpress) „Lidove Noviny1’ P°nL 

ją, iż zapowiedziana w  Freszburgu  
konfereneya międzynarodowa postów i c e b ­
rów słowackich nie odbędzie ssą. Dr Hodza, 
ry zwoływał konferencyę, stoi pod w piy"r 
Hllnkow ców i m a wobec Hlinki zoborA igza,r‘*a' 
co wpłynęłoby niewątpliwie na przebieg °^r jĘ 
w  duchu niepodległościowym.

Emigracya Słd#/£k5w.
Praga (Easi Express). wVeczer“  oblicza, i '  

ostatnich czasach w yw «dr& w ało ze bt^w ai^ '1 
ny do A m eryk i przeszło 30.000 ro ln ików , m i®  ' 
że podroż kosztuje .12X00 koron.

Przesilenie w Jugosławii.
P raga  (East Expiess). Prasa  cz<eis]ia P i*  “  

żnie ou przesilen ia  wew nętrznego żyw o ou i*'vr
"ta

tystyczne dążenia Kroatów, w  szczególno^

Nastrój w armii bolszewickiej. — Ewakuacya Żmerynki. — Powstanie 
wiośclan. — Mas owe rozstrzeliwania. — Komuniści bezczeszczą kościoły.

twaw. (P A T ) Dziennik ukraiński „Ridnyj Kraj® 
poda;o następujące szczegóły z Ukrainy: Bolsze­
wicy zaczęli ewakuować zawzięcie Zmerynkę, 
Pioskirów i Kamieniec. Równocześnie w rejonie 
Zmerynki i Kamieńca gromadzą znaczne siły 
syberyjskich czerwonych żom ieiz r. U -olny na­
strój wśród czerwonych żoimer-y jesi przegnę- 
biouy, ale katnieaiecka gazeia „Bo.szewik' roz­
pisuje się o wszechświatowej rtwomcyi i szerzy 
a»i acyę za daiszein prowauzimem wojny. Cu- 
krownie na Wołyniu i Podotu, które uo osta­
tnich czasów jeszcze iuukcyonowaiy, ooecnie 
zupełnie wslrzytnaiy pracę. Zapasy cu»ru wy­
wozi się systemaly cznie w giąu Kosyi. W Kaj-

gródku wybuchło powalanie chłopów, które w  je- 
unym dniu stłumiono, przyczem  rozstrzelano 1S 
wiościan, w  teru nwio kobiety. W łościanie po­
wiatu m ohylew skiego m u»zą oczyszczać m iej­
scowości z trupów petlurowcow, rozstrzeianycn 
przez komunistów. W M ohylew ie przeprowa­
dzają gwałtownie KontryDueyę, p izyczein  zabie­
ra. ą mieszkańcom wszystkie zapasy bieiizuy, 
h.e wyiącza.ąc hamskiej.

Od pewnego czusu praw ie na całej Kijowszszy- 
źuio ' ornuulsci niszczą kościoły, z których prze­
rabiają sobie Stajnia alba magazyny prow ian­
towe.

Bomby w parlamencie rumuńskim.
2 biskupów/ zabitych, Kuku senatorów rannych.

syiuacyę ,f Ju go^aw ii, W ywołaną pi*zez
-10&J

p n ez  par.yę Eadlcza. Organ Benesza „Ca.- 
rek teryzu ję  . to dąienlb jako początak i -#'•
J u go s ła w ii, w jT a ż a ją c  jednocześnie madziejC
rząd belgradzk i do n iego nie dopuści. 
czeska: stw ierdza jednak, że w rządzie jos  
wiańsidm wybuchło p<zoailenie. Gabinet P°

W iedeń  (tel. w!.). „Neue Freie Presse“ poda­
ła sensacyjnie brzmiącą v,iadomosć, że w par­
lamencie rumuńskim rzuceuc Lambę, k tó .a  za* 
bić m iała  dw'óch biskvipóvń o kilku S£n3t»iów 
poranić. \ależy stwierdzić, że do tej pory. t. j. 
do godziny 9d0 wieczór, wiedeńskie Biuro ko­

respondencyjne n ie podało o  takim  wypadku 
żadnej w iadom ości, in form aeyi podobnej nie 

podało rów n ież w ęgieeskie biuro koresponden- f 
cyjne. Doniesienie powyższe zatem trzeba przy- : 
jąć  z grubem i zastrzeżeniam i. j

się do  dym isyi. Prawdopodobnie przy jd ii® ,” : 
w ładzy psurtya dem okratyczna, jako najs;inJ > 
sza. W praw dzie w Zgrom adź jtniu Narado^1- 
jugosłov\ iańskiem  rtąd rozporządza na 
w iększością posłów, jednakże opozycya j®51 .k, 
na_ Kom unistów  v  Zgrom adzeniu  Narod0 -̂ 
znajdu je się 54. iedna tylko okoliczność je ^  ^  
cieszająca, re wszyscy onj w ybrani zostań 
kr&sachj w M acedonii , w  Bananie i t d. — ^

Z Komi&yj sejmowych.
W arszawa (PAT ). Konuaya rolna poddała ^  

nbwnej ifd akty i projekt ustawy o p zojęci“ -a. 
własność państw;, nem w  niektórych i*
Łach Rzecz^poppolnej polskiej, oraz o  wad 
ziem j żołnierzom  arm ii poisktej.

Warszawa (P A T ). Kom isya  inw alidzka » ^  
becuości delegatów m k iis lers tw a  spreft 
skowych, opieki społecznej i skarbu, oraz n ^  
zku inw alidów  kontynuowała loajirawQ 
projektem szczegółowej ustawy o iniwaU 
w edle referatu  pouŁa B igońskiśgo.

Praginćr/Ka dla uditt (BSlwarh-
W ais-~ iwa (P A T ). Jak podaje „K u ry ^   ̂

ŚkT^ p rd jlk t  rządowy pragm atyk i dla u r o  ^  
ków  państwowych m a przyjść pod obra. , i r ^ .  
jedno z najb liższych posiedzeń rady m*01

C z e s i a  w  o g n i t i  z a b u r z e ń .
Wojsko Diwaku e na ulicacn

Praga (East Expre?s). O godzinie 11 w nocy 
na p:zedmieściu Pragi, S in ic inw ie , rczb io il 
tłum oddział wojska. Po lieyantćw  rozbrfijano, 
wyciągano z wozów trama aj owy cir i  bito. — 
W  w ic iu  wypadkach pOlicya m usiała uzyć bro­
ni. Posła Nic-inca z praw icy sucyalno-dc-mokra- 
tycznej chciał tłum zlynchowac Jj z trudem ty l­
ko zdołał on uj;ć napaściom iłum u. O godzinie 
11 w nocy na u licach zapanował spokój. Na u l i­
cach biwakuje wojsko.

Próby komun-stów nio udały srą.
Praga. (PA T ). Większość dzienuiiiow iestzda-

Pragi. —  :‘iu n rozbraja wojsko.
nia. że próby komimistów sprowokowania słreiku 
geneiaineiio nie udały się. „ (ra g e r  Tageblatt- 
przedsiawia syiuacyę siraikową w ten sposób: 
W  Pradze ustała praca w większej części fa­
bryk. W poszczególnych praskich tabryuach już 
wczoraj jnacowano spokojnie. W łuadn.e jest 
suu k wedle dotychczasowych doniesień ogólay, 
w Bemie prokuunow.uio slrejk geueialuy, który 
czisiaj ukończono. L'berzec stoi po stronie ko­
munistów, w Cieplicach odbywa się wszędzie 
praca, taksamo w O.oimińcu, Morawskiej Ostra­
wie i F ik nie. Wedle „Rudego Fraya‘‘ i.czua

II li nic IpKUliiC tuuiiisiw ŝa-
W b n z a ^ a  (P A T ). Rząd zadecydował ^ p o ­

żenią urzędników  i funkeyonaryuszy jul
w ych. P iezydyu m  rady m inistrów 
m in is irow l skarbu do zaopiniowiania *  
podwyższen ia mnożnika t  200 na 3 '®* 
ka  ma być zastosowana ju ż od dnia 
lflżn roku. .s

[iifcte 1L U. tositw) iulffli łW®v
W arszawa (P A T ) Dyrekcya lo tery i ;a pajV 

w ej ogłasza, że ciągn ien ie drugiej . u]\ci&e 
stwowej loteryi klasowej odbędzie  się rU 
w® w torek i środę dnia 14 { 15 bm. W nhid?/ale i 
w obec k om isy i r zą d o w e j p rzy  współ
pod kontrolą dwóch phyw ate l i  miasta.
nvch przez urezy dentaj
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?w!erciad!o polityczna.

p i? e d  L ig ę  N a ro d ó w .
Kraków, lfc grudnia. _  

uO Z G enewy nadchodzi w iadomość, że osła- 
. lt>na  „delogacya ukraińska", złożona z pp. Fe- 
j f^ e u ic z a ,  K os lia  Lew ick iego , W itw ick iego , 
jF®itera i Popeigo, uzyskała au-dyencyę u p-re-zy- 
r ^ ta  Rady L ig i Narodów  i  wyręczyła mu me- 
J°ryifł. W  m em oryale tym  „de logacya " prote­
z i e  przeciw  „okupacyi p o lsk ie j" (? ! )  Ga.licyi 

^diodmej, a jednocześnie wynurza najroz 
^h tsze k łam liw e przeciw  Polsce 'skarżenia.
, :Między „dokum entam i ukraińskim i* znajdu- 
f js ię  m em oryał „U kraińców  z P en sy lw an ii", 

aaty, podpisany przez dw a nazw iska, im ie- 
"Ut jakoby 5000 Ukraińców'. Sekretarz gene- 

J*uj| L ig i  Narodów' zakom unikował ten doku­
p i  członkom L ig i Narodów'. Znajdu je się w  

kjh tw ierdzenie, że „dwanaście m ilionów  U - 
j^ iń c ó w , 7amieszkuj<7 cych G alicyę W schod- 
• Chełmszczyznę, W ołyń  i Podlasie, tw orzy 
®lsiocyc7,ny naród**... „Z iem ie  ich są mai tai nie 
p lechone przez w ojska polskie, które pcsitępu- 
J iu e iu d zk o  (1?), cucą wytępić Ukraińców  i  u- 
^ " a d z a ją  in te ligcn cyę". Podpisan i ośw iad- 

że „n ie  chcą należeć dc. autckrałycznej 
^ ł umik^(Pol|kieF i dom agają się na.tycl.mia- 
Zr'vej ew akuacyi odnośnych ttuytoryów  i  re- 
,^ y i  postanowień, pow ziętych  przez konlaren- 

ę Paryską.
' czydont Rady, Hym ans, oś wiadczył, że L i- 

ya Narodów zapozna się z dokum entam i ukra- 
**skimi. Bardzo gorliw e zaś poparcie udzielił 

^e‘ °gacyi ukraińskiej delegan, czeski, m in ister 
enC3z, k tóry usiłu je w prow adzić Sprawę G ali- 

J fi W schodniej pod plenarne obrady L ig i Na 
^Oów,
^n e iijic zn le  i stanowczo przeciw „ptruesto- 

i przeciw „dokumentom" ukraińskim wy- 
jmjjił pref. Askenatzy, który oświadczył, że po- 
ł , u® dokumenty przynoszą tylko ujmę wyso­

ki powadze Lig i Narodów. 
j-*ednocześnie zaś dełegacya palika w  Lidze 

**0d6w  opublikowała w  prasie szwajcarskiej 
ł1?pnjęcy komunikat:

*. "Pomimo, że większość damych, zawartych 
delegacji Galicyi Wschodniej, wym aga  

2??%nvań zasadniczych, naieży przedewszy- 
stwierdzić zlą wiarę, zawartą w  **Skar- 

^  ch, podniesionych w  komunikacie Galicyi 
^J®®®dnlej przeciwko poisco. Nota Ukraińców  
L "O skich  żąda od Ligi Narodów zastosowa­
l i 1 środków dla uratowania egzystencyi naro- 

Ukraińskiego; na terytory um Galicyi Wscho- 
, \ oraz ochrony ludności ukraińskiej wobec
^  ^■afycztaego tępienia jej przez Polskę. Ko- 

delegacyi polskiej stwierdza, że lud- 
Uj ® Ukraińska w  Galicy! Wschodniej nje tylko 
^  “̂ n -jo  żadnych prześladowań, mających 

c®łu jej wytępienie, ale przeciwnie, cieszy

się absolutną rów nością praw  i  swobodą po li­
tyk i narodowej L iczne szkoły ukraińskie, tak 
początków e, jak  i średnie, zapewniają m łodzie­
ży  naukę języka  ojczystego. Postanowione jest 
ju ż  utwurzenie uniwersytetu ukraińskiego, któ­
rego otw arcie d i «  n iebawem  nastąpić. RncL. 
wspćMzieiczy ckralósui rozw ija  się szybko i 
pom yślnie, d z ięk i w ydatnej pomocy ze strony 
polskich w ładz adm in istracyjnych . L iczn i urzę­
dn icy narodowości ukraińskiej za jmują wyb i­
tne stanowiska w  G alicyi. Przeprowadzenie re- 
Icrmy .sinej, ucnweione przez Sejm polski w  
dn iu  10 lipca, zapewnia włościanom narodowo­
ści ukraińskiej te same przywfcje, co i  F l a ­
kom. W e Lw ow ie  w schodzi bały szereg dzien­
n ików  ukraińskich, które z całą swobodą w yra ­
żają swoją opinię. Niektóre z w yuaw nictw  pro. 
pagnją idee, który ety nie tolerowałby żaden in ­
ny rząd w  Europie,

„Jedyn ie w  k ilku  poszczególnych wypadkach 
w ładze polskie zmuszone były położyć kres dzia, 
łaJności ag itacy jn ej k ilku  działaczy, którzy u- 
sRowali zam ącić pokojow e stosunki, panujące 
pom iędzy dwom a częściam i ludności. Działal­
ność ta zagraża bexpieczeAst wu prowincył. znnj 
dujące] Się w Oeręrde działań wojernych. Nale­
ży  przypomnieć, że podczas in w azyi bo lszew i­
ck iej na Polskę tysiące ochotników ukraińskich 
w alczyło  w  szeregach arm ii polskiej, Również 
ludność ukraińska z Galicyi V  schodnie] skła­
dała w swycu deUiamcyach rządowi pilskiemu  
wyrazy wdzięczności za uwolnienie kraju  z P°d  
jarzmu hoiszewŁckiepo. N ależy rów n ież przyto­
czyć fakt, obalający dostatecznie oskarżenia U- 
kraińców  co do po lityk i represyjnej Polski, że 
jnz w  1919 roKu przedstawiciele dyplomatyczni 
aiuerykońccy ustalili w  swojut ropercie ułewia- 
rogodnosć oskarżeń ze strony pewnych działa­
czy ukraińskich. Te jednak n ieuspraw ied liw io­
ne oskarżenia powtórzone zostały ponownie w  
kom unikacie delegacyi G alicyi W schodniej.

„B<«d polski troszczy się o rozwiązanie z całą 
bezstronnością spiawy narodowościowej w  Ga­
licyi Wschodniej. Pom yślny rczw'ój G a licyi

Wschodniej zapewnia dobre rezultaty w y s p o m  
iząuow j nr, p-p ieranym przez całą ąpinię v, u o! i- 
czną w Polsce. Również większość ludność* u- 
kraińŁkiej w  G - l jc y i  Wschodniej, pomimo in­
tryg obcych i agitacyi kilku nieodpowiedzia l­
nych działaczy, zrch&wała właściwe st&aOv.’isko 
podtyezne i spe fec j^e  patrzy w przyszłość".

rea  mocny w arguinentacyi komunikat de- 
lf.gacyi pcisitiej w  G - ncw i ? niezaw odnie będzie 
miał swój w p ływ  i otworzy oczy czynnikom bez 
stronnym i rozsądnym.

<će zaś delegacya poRka. w  Genewie mo m y li  
się co dc nastrojów, panujących wś:ćd znanz- 
nt: części sfc-ieczeńsiwa ukraińskiego we Wscho 
dniej Galicyi,^ świadczy, m ię d z y  in rem i, głos 
gaze.y uk2-ainskjej, wychodzącej we Lw ow ie  
pec* ty!. ,|Ridnyj K ra j" ,  która tak eto potępia 
rodzimych w archołów.

„Nasza  polityka —  powiada ..Rjdnyj K ra j"  __
kroery błędnem j drcgnmi. Fcdncsi sję rczm ait9 
kom b inacyc czeskie, angielski?, bolszew ick ie, 
a ićw nccześn ie zam yka się oczy na to co a ia  
n?3, U kraińców , jest jedyną drogą do rozw iera ­
nia wschSiłnio mał&pelskfcgo p r3y*th u  — ^ro- 
gą  j tdynie siuszną i sprawiedliw ą dla obu w ie l­
k ich  , narodów, polskiego i ukraiuskicao, k!ó- 
m n  przyjdzie odegrać w ie lką  to ’ ę ń3“ W scho­
dzie. W szystko inne, — to fantazya. ktćra spro­
w adzi r a  nas nowe nieszczęścia. Do rczw ieza- 
n ia tego pytan ia trzeba z obu stron w ielk ie/  si­
ły  w oli, charakteru i pracy. Dlatego zneiczć się 
muszą nov.i ludzie, z szerokim i horyzontam i 
politycznym i.*.

Te  rozumne uwagi gazety „R idny j Kra j" ,  pro- 
wadzoaiej przez znanego publicystę i literata, a 
jedł-iocześnie patryotę "ukraińskiego, —  zbijają 
w  zupełności a szelkie niecne machinacre opę­
tanych nienawiścią i szalem samobójczym 
„działaczy** ukraińskim .

Ostatnie wypadk i zaświadczyły chyba dobit­
nie, że zagednienie pomyślnej przyszłości U~ 
t raeny leży przedew*szystkiem w  jej ptzyjaznym 
i sojuszniczym stosunku z Polską.

Powsłanie na Białorusi zatacza szersze kręgi
Kraków, 13 grudnia, 

(m-m j W arszawska „Swoboda" otrzymała sze­
reg  autentycznych dokum entów wskazujących 
że powstanie ca B iałorusi w  okolicach Słucka
i Kojdanowa, gdzie działa ją par.yzar.ck;e ocldzia 
ły  chłopskiej partyi „Z ie lonego Dęba* zatacza
coraz szersze ki’ęgi. Organ Sawinkow^ przytacza
k ilk a  raportów  naczeln ików  oddziałów , z któ­
rych  wynika, iż wśród powstańców panuje duch
dobry i siły liczebne ich wzrr.siają. Pow ażną tro­
skę „ziełonodębców " stanowi brak odpowiedniej 
ilości broni i  am im icyi. B it  kuje im też pieniędzy
ale radzą sobie jak mogą. Jeden z raportów* dato . 
w »n y  z kcńca listopada donosi o silnej walce z ' 
„ozprw aoym j" oddziałami, w  której bolszew icy I
ponieśli dotk liw e straty'. Z powstańcami tym i 
połączyli się obecnie bałachowiciow 'cy, którzy *

zdoła li się przedrzeć przez lin ie  bolszew ickie na 
tyły n ieprzyjaciela.

—o—
Obławy na (Werterów w Bcsyi sr,y,

(Polpress) Jednym ze sposobów walk i władz 
sowieckich z szerzącą się w armii czerwonej 
dezercyę, są urządzane paryodycznie w miastach 
o»taw“  Całe dzielnice są otacza.r.e szczelnym ko­
łem wojska, a zatrzymani w  tych dz.isinlcach 
przecho-dri mężczyźni są odsyłam do c?r?zwy­
czaj ek dla badania. N a  jak wielką skilę prowa­
dzone są te obławy, można wnioskować z tego, 
że w ciągu jedioego tylko dnia w  kcńcu paździer- 
nika \y  Odesie było za.rzymanych 14 tysięck 
mężczyzn. Zdrowy mężczyzna w  wieku poboro­
wym  jest i a ulicach miast bolszewickich zja­
w isk iem  bardzo rządkiem,

^ e n .  J ó z e f  B e m .
( f  10. grudnia 1850.)

- o -
(St

&eiw ^0 Minęło siedemdziesiąt lat od śmierci 
*ckiei a Bciha- Zwłoki jego spoczywają w da- 
Szęjj." Syryi; obca ziem ia otula śmiertelne 
ft'estci łednego z najlepszych synów Tolski, 
aća]a jdzonego bojownika za wolność. którv nie 
. \\f w Ojczyźnie nawrnt miejsca na grób. 
°by ° w°dzi wypadków dziejowych dzisiejszej 

usiał zbls.knąć niejeden żywy szczegół 
?eij n;°^ci — niejedno godne imię zasypuje pia- 
ttćr ^Pam ięci — są jednak ludzie i wypadki, 
K v i,la zapomnieć nie wolno, więc ala>iego 

‘cvv*bty chwilę wspcmmenia bohaterotAi 
^•ajów', Józefowi Bemowi.

kra iów... T :k !  Bo żyje  on n ietylko w
^ ł, w*1- Polskim  Panteonie — zakarpaccy sąsie-
S°^o\vvRrzy« za liczy li go rów nież do swych na-

^ bohaterów, a, niejedno w ęgierskie 
- Ko- -  '‘C-itn

. ^Pjcwaiąc pieśń „o Ojcu B em ie" nie
iej-. 60di0 Spraw y z teg0t że to był przycho- 

, d" ;  kość *
1 Ho 'aipż)
<U. ^"ńa w ęgiersk ie j ziem i. Fosta.ć „O jca  Be- 

jZpży. zarówno do w ęgiersk ie j h istoryi. jak 
paóHęPs7-ej, z tą tylko może różnicą, że żyw iej 
»n̂Sce Ĵ .o  nim  za Kai*patami. n iż u nas w. 
k Ren Maros Vcssarhely słoi sp iżow y po- 
wi bćln PtL*a, k tóry oparty o arm atę spogląda 

° c.y, a dziś może z isk ierką nadziei spo- 
kń n iejeden W ęg ier , wspom inając, jak

„Bem  apo" pędził z Siedm iogrodu Rosyan i  Au- 
stryeków  prztd  siedem dziesięciu laty.

* « tył

Ż y ł lat pięćdziesiąt sześć —  z tego czterdzie­
ści spędził na w iernej i nieznużonej służbie O j­
czyzny. Był wszędzie tam, gdzie tylko nadarza­
ła się sposobność służenia, sprawie wohreści: 
pracował orężem i piórem, w otw srtej walce i 
■w *am m njch spiskach.—  na w łasnej ziem i i 
'W śród obcych... Życie jego było tw^arde i nie ró­
żam i słui mu Los drogę — i jeśli k tóry z naszych 
bonaterów naroaowych, to najsłuszniej Bciai 
mógł powtórzyć za Czarnieckim :

,,ja n ie ^ g o lL  ani z roli, a le z tego cc mnie 
bójj — w yrosi* m“ .

U rodził się w  Tarnoiwie, w  dobie powstania 
Kościuszki, w  marcu 1794. Wr szesnas.ym roku 
życia  z krakowskich szkół pospieszył do w ar­
szawskiego korrusu kadetów : wyprawę na M o­
skwę w 1&12 roku odbył jako podporucznik ar- 
ty le iy i konnej, potem służył w arm ii Królestw, a 
Polsk iego w randze kapitana. 7.a udział w spi 
sku Łukasińskiego odśied iia ł k ilka  m iesięcy w 
wię-zieniu. w yda lony z W arszaw y, o i  r. lS'^5 
przebywał pim ewążniriwe Lw ow ie  i dopk-ro w y­
buch pow-s-ania listopadowego powołał go na 
n o w o . w  szeregi.

W  o w jm  to czasie, na polu w alk i zajaśniał w 
csłej pełni jego tak n t strategiczny. Po zw ycię­
skiej b itw ie pod lgan iam i zos ;a ł podpnłko-wni- 
kic-m. po Ostrołęce generałem . Tam  to. w k rw a­
w ym  dniu 37 m ija  ii?31 reku dokaia ł cudó w od­
wagi, a naprawdę tylko jego  rd eu s tu szcn s i  de­
c y z j i  zawdzięczało wojsko polskie, że przegra­

na pod Ostrołęką nie zmieniła sic w  stnnewczy 
pogrom i klęskę. W  ostatecznej chwili, nad w ie­
czorem. gdy na pra-w y brzeg Narwi, gdz;c- stały 
nasze wojska, pariy przez dwa rr.csfy ma^y 
wojsk rosyjskich — gdy ginął kwiat zamierza i 
starzy generałowie, a nieuchronnym się wyua- 
wał pogrom ostateczny — z jaw ił sie nacie, tuż 
przed frontem wrega  niszr&wnary B :m . piorun 
wojny, z artyieryą, kanną. N a  300 kroków roz­
począł szalony ogień, zmieszał i stłumił piecho­
tę, która w* dzikim popicchu uciekać poczęła za 
rzekę -  działa jego, w w ieczornym nneku zda­
ła widne czerwonymi b-yskatwicaml, przyniosły 
ratunek rc-szTkcm r.aszycb.

Bronił polem vVars»awy w  cza-ie wrześniowe­
go sztuimu — nie tracąc nadziei ao ostatka nią 
chciał opuścić kraiu. a zmuszopy okolicznością 
dc ustąpienia, pcprcwcdzil ocalałe resztki woj­
ska do P rancyi.

Teraz rozpoczął się nowy okres w* i cg o życiu, 
cięższy, niż dotychczas, w ród zawistnych walk 
partyjnych, rozteiek i w am i; wkrótce też usu­
nął się z życia poliiycznego. a raczej z p c i i  wal­
k i stronnictw i dopiero nadzieje jakie p:zyn:ósl 
rok 1S4S p ow oa ly  go do Kraju.

Służył Bem jako szeregowiec, w* gwardyi na­
rodowej we Lw ow ie  snując rozlegle piane w ięk ­
szej akcyi za-poparciem Francy i —  w paździer­
niku widziery go wiedeńskie barykady. W yb ra ­
ny generałem dowcdząc.vm bronił W iedn ia  
przed Windiscligraetzem, wkrótce -jednek prze­
konał się, że ..niema tu co reb ić '.  W iedeńczyk 
lo nie żołnierz, a z garstką cud.ior^.-uKc w mo 
dam  sobie rady..." i  ruszył gdzieindziej. Od gru-
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llra z lii z Rasyi sowieckie).
Kraków, 12 grudnia.

(I.) O :C'r,~ przybywajgco z R o s j i  sowieckiej po­
dają in cto iu jący cbia.z piekielnych stosunków 
panujący cii GJrsoMe w b. imperyum biaicgo cara. 
Jak Ciyiiiii lam v,aiunkj. cgzysicncyi, świa-d 
czy fakt, ii; u irz i nianie miesięczne j e u . « j  osoby 
ktuziu.c coua.mniej luo.OUl) rubii sowieckich. 
£' u.ii:; a tego kradzieże są stale na porządku 
dzień- i'in, piace bowiem fun.kcyonaryu»zy rzą­
dów ycn i a j>1 yżsce wynoszą 2D.U00 rubli, mniej 
ukv.aiifii;owanych około 10.000 rubli, co stanowi 
zaledwie dziesiątą część kwoty nieodzo-wnej do 
piznży cia. kradnie z a. cm kto może i co może; 
kradzieże przybierają rozmiary wprost fanta­
s ty c e  e.

W  październiku lor. wyjechał z Orła pociąg, 
naładować.y skórą i suknem przez Moskwę do 
Po.crkjurga. Wobec tego. żć- nie przysaedł na 
miejsce pizeznaczo. ia, wdrożono śledztwu i prac 
konano się, że pociąg przejechał przez Moskwę, 
polep.i zaś urzędnicy kolejowi skierowali go na 
jakąś boczną linię, i w p izee iagu , dwu tygodni 
„uporali si-ą‘ z caią jego zawartością, rozsprze- 
clając skórę i  sukna na w łas ą  rękę i  własną 
korzyść.

W szyscy  wałczą z szalonym brakiem pienię­
dzy, wobec tego rzucają się cło handlu na szero­
ką skalę, r .m d iu je  się w liosyi wszystkiem, ca­
ła ludność, wieicy i mali, młodzi i starzy han­
dlują. byle czem, mimo, że o fic ja ln ie  praktyki 
te są wzl ror.icne; wobec tego jednakże, że w 
pierwszej linii fachowo oddają się temu urzędni­
cy, rząd patrzy przez palce na owe machmacye.

idu.cli uiiczny w miastach rosyjskich jest du­
ży. Eiakry kursują, choć jeden kurs kosztuje 
około 2090 rubli. Tea. ry i kinematrografy są za ­
wsze przepeinione. W  cyrkach wszystkie loże 
zajęte są przeważnie przez kolporterów dzienni­
ków, których dcchód. miesięczny wynosi 70 do 
100 tysięcy rubli. W ystępujący w cyrku mos­
kiewskim siawni klowni wchodząc na arenę 
zwracają się w stronę lóż z pozdrowieniem: 
„C zc ić  tebie korporacjo  kolporterów moskiew­
ski ch!“

Poziom um ysłow y obniża się z dDia na dzień 
coraz jaskrawiej. Fatalne warunki hygien ism e 
v  p ływają  ujcn‘ n'c na stan zdrowotny. N a  uli­
cach czorto spotyka się waryatów. M oskw a na 
oaći robi wrażenie m iasta śmiertelnie chorego.

Kolporterów, kafporłerki
raznasicielki i rozaosicieli

na warunkach stałej ppnsyi p r z y j mi e  
„Goniec Krakowski". 

Zgłoszenia codziennie c d  9— 12 i od 4 — 7 
w Adininistiacyi „G ońca Krakowskiego*4, 

Dunajewskiego 7, i. p.

Kraków,, 12 grudnia.
Berłińoka „Voss. Z (g .“  ogłasza w yw iad  swego 

korespondenta z m inistrem  spraw zagranicznych 
Sapiehą. Oprócz spraw politycznych, Górnego 
Śląska, Gdańska i innych, miu. Sapieha zatrzy­
mał się dtuzej nad ekonomiczni) handlowym  
slusuakiem Polski i Niemiec i mówił:

„B y łoby fa łszywą po lityką traktować naw ią­
zanie regn iam ych  stosunków gospodarczych — 
w  tych czasach ogóle,ej nędzy i  europejskiego 
kryzysu ekonom icznego — jako swego .rodzaju 
polityczny atut do wyrów nania ininych rachun­
ków. Byłoby to sprzeczne z tem i szczcgómemi 
zadaniami, jakie dyk iu je  rządom  narodów ku l­
turalnych poczucie odpowiedzialności w czasie 
wslrząśn ień całego porządku św iata. D la prze­
mysłu niem ieckiego Polaka będzie długo jeszcze 
dobrym rynkiem . Dzięki urooza.ności naszej 
g leby i skarbów w ziemi, można liczyć na eksport 
na,szych płodów  rolnych, nafty itd , co wyrówna 
obopólny bilans handlowy. Po zawarciu pokoju 
w Rydze, Polska móże odeyrać bardzo ważną 
rolę, jako kraj uanzyiowy dla nenaiu niemiecna 
rosyjskiego. N iem cy mają przed sobą walkę o 
rynki zbytu, a z chwilą poprawy w aluty n ie­
m ieckiej, trzeba się liczyć ze s tagm eyą  w eks­
porcie niem ieckim . Istn iejące obecnie zakazy

• wy ozu do PoIsKi są szkodliw e dla niomiet 
go h an iiu  i przemysm. Połskie kcla  hanu. 
będą przez nie zmuszone do obejrzenia si? Zi- 
'nemi możliwościam i importu, co mimo ę h " 1 
w ego krytycznegu stanu naszej waluty me 
dz.e zbyt trudne przy ścisłych i seroec" 'P  
stosunkach sojusiz.niczycn Polski. Polska i N ef!; 
cy potyinny postępować wzajjnuia Jako 
kupcy, z dobrą w. clą rccknia .u f: re ów, 
m  ubocznych. My niejednokrotnie ozrajnua^ 
m y chęć do tego, teraz jest nzeczą rządu rK' 
m ieckiego doprowadzić do porozumienia A k’WŁ 
9tyi gospodarczej. Stan dotychczasowy, który nńj 
gę nazwać prawie wojną gospodarczy, sjw° 
ńieitylko obu zaiuteresoy anym  stronom, lec2 u' 
trudnią n iew ątp liw ie gospodarczą sytuacyę, ci 
lego  kantyn entu“.

Do tycn wynurzeń p. Sapiehy dodaje '„^o33' 
Z lg .“  komentarz tej treści, że stosunki tP'-5Pc(^ r* 
cze m ogą być doprowadzone do rozkwitu >.v li __ 
łącznie z dobrym i stosunkami politycznymi. Jc* 
zen Po lska chce odegrać rolę gospodarek®  
„mostu** m iędzy Niemcami a przeszłą cicmokr**' 
tyczną Rosyą, to musi najpierw pokazać, iż 3'S

, rzekła się swcj dawnej tra d yc ji stanowienia - 
i mostu, lecz, k lina  m iędzy obu temi państw aib1.

ni®

„P rzeg ląd  W ieczo ry **  podaje, że otrzym ał in- 
form acye, z których w yn ika, że na rynku finan­
sowym  narj skim znalazłyby się ostatecznie p ie ­
n iądze dla Polski, warunki przecież owej pożycz­
ki państwowej byłyby bardzo uciążliwe.

Ów syndykat bov iem  zażądałby od Po lsk i pod­
czas układów ostatecznych oddania ekaploąta-

cy i kolei żelaznych polskich, wydnierza 
monopolu ty tu riow ego  i sprzedania na 
odbe .tzy-riami w Drohobyczu.

(W obec tych ńężhirh v arunków szanse ! 
watbia um owy o potyczką n,a rynku franc 
skim są bardzo małe).

dnia 13 r. rozpoczął sic ostatni akt jego  w a lk i 
za wolność. Bem znalazł się w szeregach po­
wstańczych na Węgrzech.

Cz> go dokonał tam Bejn i legie polskie, o  tem 
pam ięta ją  W ęgrzy  — narodowy ich poeta Szan- 
dor Petdfi po^więcit najp iękniejsze swe u tw ory 
arm ii s iedmiogrodzkiej i je i zwycięskiemu wq- 
dzawi. Gzucza, Cziijo, Bcthien, Gadfaiya zdoby­
cie S ' j in a  — io poszczególne K arty  dziejów opa- 
n c w in ia  Siedmiogrodu. Po ustąpieniu Kossudia
i  po kap itu lac j i  pod Y ilagos powstanie się za­
kończ v 1 o : Bem z kilkunastu oficerami i oddzia­
łem ułanów polskich przeszedł granicę turecką.

Gdy ńustrya i Kosya żądały wydania uchodź­
ców — Bem z gronem em igrantów przyjął 
Islam, a powód do tego kroku wyjaśnił deputa- 
cvi węgierskiej, która prosiła go o radę. „N ie  z 
bojażni przyjąłem nową wiarę. Skłoniła mnie 
ido tego nr.dzieja, że w ten sposób będę mógł 
w a lczyć z n cprzyjacie lem  mej Ojczyzny, z M o­
skalami."

Nadzieja, ta nie urzeczywistniła sie niestety, 
Bum nie doczekał już wojny krymskiej. Skoła­
tany trudami wojennym i uleci .trawiącej go­
rączce i skonał dnia 10 grudnia 1850.»  * «

Na tureckim cmentarzu w Aleppo stoi na gro­
bie Bema kamienny pomnik z wyrzeźb ionym 
turbanom. Kiedyś może dozwolą losy, że powró­
cą s-miertelne szczątki Bem,a do Polski, że za 
jego krwaw y trud żywota wolna Ojczyzna ob­
darzy co m ie jscem  wiecznego odpoczynku na 
własnej ziemi.

Z  K J Z A  K i .» - — __MMM

Szkoła grzeęzności.
(m  m ) W o jn a  n ie s p rz jja  roaw o jow i grzeczno­

ści i dobrych form  towarzyskich. W id z im y  to i 
odczuwam y na każdym  kroku: na u licy, w skle 
pie, w  kaw iarn i, w tram waju , na baiu i i. d. 
Szczególnie współczesna m łodzież męska odzna­
cza się nadm ierną nonszalancją , przechodzę cą 
często w  gburów atość. O tein, by m łodzien iec 
ustąpił m iejsca w  tram waju, czy w  pociągu 
starszemu m ężczyźnie lub kobiecie nawet m o­
w y  mertia!.* Poproszonjr o  w yrządzen ie jak iejś 
przysługi tow arzyskiej zbędzie byle czem iub 
poprostu oburknie... A  zachowanie się m łodzie­
ży  wobec pań na balach i  zabawach — jakże da- 
lekę. jest od w szelk iej rycerskości i  galanteryi...

Z jaw isko  to, k ió re  n iestety aż nadto często 
obserwujem y u na3 , w ystępuje z równą jaskrar 
w ością t w  innych krajach. Oto jeden z dzienni­
ków  berlińskich ogłosił ankietę, przy pom ocy 
której wzjrwa kobiety n iem ieckie do zgłaszania 
w ypadków  gala.meryi tow a rzy sk ie j, jak ie  się im 
p rz j darzyły, Redakcya przypuszcza z góry, że 
lista tych vs ypadków  grzeczności będzie dość 
szczupła i  ze w ten sposób będzie m ożna zdać 
sobie sprawę jak  potwornie rozrosła się w  epo­
ce gazów tru jących i paska — gburowatość,

Opin ia paryska postanowiła w ystąp ić energi­
cznie do w a lk i z powoje.nną a ro gan c ją  — i to 
w drodze o fieya lnej. Konduktorzy w szelk iego 
rodzaju  o trzym ali polecenie zwracania w spo­
sób stanowczy uwagi m łodym  mężczyznom , 
rozp ierającym  się w ygodn ie w chw ili, gdy na- 
leża iooy ustąpić m iejsca kalece, s areuwi, dzie 
cku, słabej kobiecie. T ram w aj, „metro** om ni­
bus, przedział ko le jow y —  m ają sir dla
m łodych gburów — szkołą grzeczności, w której 
konduktorzy obejm ą rolę pioiasorow?... T y lk o  
kto wprzód otw orzy dla tych konduktorów  kur- 
sa grzeczności i wpój w  nich elem entarne je j za­
sady — pyta felieton ista „M a iin ‘a“ .

N iew iadom o czy paryska szkoła grzeczności 
osiągn ie pożądane rezu ltaty, w każdym  razie 
n ie zawadziłoby i  u nas spróbować tej pedago­
gicznej metody.

Ubranie żakietowe
za 5.000 Mkp. do sprzedania. 

Wiadomość: ui. Czapskich L 1, iii. p. 
oficyny, drzwi L. 38.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

Św. Aleksandra 

Wschód ofouca: 8 29 
Zachód słońca: 3 38.

Długość dnia- 7 39.

TCATR IM. JULIUSZA  SŁO W A C K U ^ 0
Niedzieli, cocoł.: ..Noe św. Mfko!aia“

VI ieczór: ..V. iziki człcwifk do małych interes^  
Poniedz^tfk; „Orlątko-.
Wtorek; KuDcert.
Środa: „Orlątko**.
Czwartek ■ „Zazdrość".
Piątek: „Orlątko**

TKA TH „RAGATELA*
Niedziela dodo! ’ .Marainosć Dani Dulskleł*.

VA ieczór: Iiobrzs skroionv frak'*
Pęnicdzjałek: „Magdalenki".
W tortk; ..fCarykaiuty*'.
Środa: ..Karykatury**.

TKATR p o w s z e c h n y
Niedziela po not.; feafcv\

Vi ieczći. .Bal w ODerze**.
Poniedziałek „Kwiat paproci"
Wtorek: „Ciepła wdówka*'.
Środa; „Bal w Oporze";

o p e r e t k a  w  n c w o ć c ia c H
Niedziela Dow t.; ..Polska kre-,“.

Wieczór: ,Pr..na3 cvęąp'ćwi“.
Poniedziałek: „Nietoperz".
Wtorek: Dama w gronostajach**.
Środa: „Księżniczka doiarów". . /
Czwartek: „Dziewczę z Holandyi" ( P r e m i e r j,j)

6-ta: Hrabina Co-el . cł
Wtorek. J. Flach: „?łuwne mistrzynie m11"

7-ma, Manoń Lesoaut.
KOLLKGIUM WYKŁADÓW Na UKOW^CB i*1

GŁÓWNY l.IN«A A - B L 3?V. I<orer»j
Poniedziaelk. dyr. Muzeum nar. dr '?cliVvzJlUnt9 

„Rzeźby epoki Odrodzenia" (Kaplica ^
Barok (z ilustracją zabytków Kraaown. p f  

OBCZTTY W  MUZKUM PRZEMYSŁÓW**^
BARANIFCKIBGO . 0gó W

Poniedziałek dr Wiktor Kuźniar „Geolo^18 
Polski" cz. II.

—  O —

Siusia M A  Państwa w  - p„(,.
W e czwartek 9 grudnia w ieczW rW ’ ^  si03̂  

giem  odjechała z W arszav.y do ^  >>arĄa' 
N aczeln ika Państwa, która ba,\iia. ”  vCu. . 
przez parę i jg o J n i w  celach J' uraL(p 0ipte3i'

I - O C O -
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Wojskowa Akademia Medyczna.
Vf m inisterstwach spraw w ojskow ych  i oświe­

c a  podjęta  zostaia spraw a , u tworzen ia  w  
''a is zaw ie  W ojskow ej A kadem ii M edycznej, j Echa 
7ąaa*a sfer kom petentnych w  tej spraw ie po­
p a l i ły  sie. Jedni utrzymują., że tw orzen ie now ej 

jest zbyteczne, ponieważ m edycy uni- 
p f ia n c j ,  odbyw ając wojskowość na ogólnych 
la d a c h  w przeciągu roku, m a ją  możność za*

BQtiiania się z w ym agan iam i w ojskow ym i w  
pt-fze zupełnie dla lekarzy wojskowych wy- 
“ tar czającej. Natom iast inn i twierdzą,- że rok 

tu w szeregach arm ii to za mało, że warun- 
. bie tylko bojowe, lecz i pokojowe, w ym aga­
l i  od lekarza w ojskow ego w iedzy, którą może 
p *  jedynie specyalny zakład naukowy. W  ra- 
“J5 Pozytywnego za ła tw ien ia  kwestyi, W ojsko- 
?'a Akadem ia M edyczna m ieściłaby się w szpi­
cu  L jazdowskm i, gdzie jest odpow iedni lokal.

Wtinik Merami polsko tytonkU
Wedlo in lorm acyi lw ow sk iego „Gońca W ie ­

r n e g o "  na ostatniej konferencyi polsko ży- 
<tOA^Kie i w  W arszaw ie postanowiono dążyć:

1) do cgłoszenia urzędowego tekstu o m niej- 
^Oiciach narodowycn (ostatni num er dziennika 
^ s t  ogłosił ju ż ten traktat Red.).

^  do w n iesien ia  na Sejm  nroweli do ustawy o 
ppuczynku niedzielnym , *
„ “ i cio utA orzem a departamentu do spraw ży- j 
j a s k ic h  • przy m in isterstw ie spraw  w ew nętrz-

g do utworzen ie m iędzyparty jnej kom isy i
p jtn oA ej. ktćraby specyaln ie zajęła się sprawa- 
^  żydc wiskiemi.

Państwo Paderewscy w Genewie.
nświe-ine przy jęc ie" -• jak donoszą telegram y 
wy praw ili w Genewie ula człon tów  L ig i Nfi- 

3^óvv j.m f two Pa-dere w scy.
Fo praw ej ręce pani Paderowskiej zasiadł 

" ’ZV bankiecie delegat F rancy i V iv ian i; po pra- 
S'e-i tece p. Paderew skiego — delegat A n g lii, lord 
*toben Cecil.
„ F. Paderew ski przem ów ił na cześć gości, od­
k ł a d a ł  p, V ivian i.
. “ H d cgóiem  żutł osób, w  tem 50 dam. Baw ior 

0 się znakom icie.

!?Stl w jg nMwsj Sosu uciekała do miait.
(Foipress) W obec tego, że podczas o fenzyw y 

J 111 ii gen. W  rang ta oddzia ły je j n iejednokrot- 
^opuszczały się w zajm owanych m iejscowo- 

gw ałtów  nad ludnością żydowską, a tak- 
c® "sk u .ck  tego, że ch.opskie bandy powstań­
cy?' R iasuiące obecnie w całej południotwej Ito- 
(j".1' urządzają pogrom y żydowskie, żydzi masa- 
^ 1 Ucieka ją do w ie lk ich  miast. W  Odesie takich  
. ^'OKinierow zebrało sie k ilkadzieciat tysięcy 
j J  cd.kry.em niebem, ponieważ w ładze lokalne 
^ •ń e j pomocy uciekin ierom  n ie udzielają.

Fałszerze lOOO-m arkdw ck w wiezieni
wvkrvcia wielkiej fabryki ICOO-markcwek polskich w 

litograficznym. —  Szajka składa si«ą z i4 esoo.

u a

tai.tadzio

Kalisz, 11 grudnia.
W  uzupełnieniu krótk ie j w iadom ości w  spra­

wie sensacyjnego odkrycia  w Kaliszu  fabryk i 
fa łszywych  1000 mk. białych, otrzym u jem y obe­
cnie bliższe szczegóły, według których okazuje 
się, że na czele całego zakrojonego na wielką 
skalę przedsięwzięcia stała finmisiora kaliska 
w osobach M ieczysław a Suresona, w łaściciela  
browaidu, W o lfa  W arszawskiego, w łaścicie la  
garbarni, Abram a Korngolda, dostawcy d la  a r­
mii i D awida Kutuera, kupca m anufaktury.

Oprócz nich dzia ła ła  cala fa langa pośredni­
ków , zajęta g łów n ie zbytem  fa lsy fikatów . W y ­
łow ien ie całej te j bandy nie przedstaw iało się 
zbyt łatwo ze względu na rozw in iętą  w ie lką  
czujność ze strony fałszerzy. N a pierw szy trop 
organ izacyi n atra fiła  po lieya  śledcza w arszaw ­
ska, a za n ią też i po lieya  kaliska. Co rych lej 
uzgodniono dzia łan ia  i po porozum ieniu się po- 
licy i kaliskiej z k ierow n ictw em  111 brygady 
w arszaw skiego urzęctu śledczego, tenże urząd 
w ydelegow ał do K a lisza  zastępcę k ierow n ika  
brygady p. Bachracha, który też w krótce dopro­
w adził do tego, że pewnego w ieczoru, wszyst­
kich zgrom adzonych w  hotelu  Europejskim  
członków organ izacyi, zastawszy przy grze ha­
zardow ej w  „chem in-de-fers" aresztowano. N ie ­
bawem  aresztowani wskazali, że iabtrykacya

Bcurgeois o Lidze Narodów.
Jr^yon ( P A T )  Radio. Bourgeois, reprezentant 
v aUc.yi w L id ze  Narodów , w yraz ił w  interw ie- 

*e swoją w iarę w  L igę  Narodów. U kończyihy 
Pruc<?. pow iedział on, około 20 grudnia. 

Narodów- star.de się na przyszłość instytu- 
żywotną. Panow ie popełn iacie w ie lk i błąd, 

jj - 'Aiązując zbytnią wagę do odjazdu delega- 
'v argentyńskich. Różnorodność zdań wśród 

z ków  zgromadzenia poehodai stąd, że jedn i 
‘ cli — Argentyna jest tego typowym  przy- 

działać szybciej, aniżeli w ięk- 
U U ć r a  w o li żyć w  obecnym budynku, nie 
j,*' - leć ra  razie o ulepszeniu go. Prace L ig i  Na- 
k j  -O wydatne. Apelu ję do wszystkich tych, 
I rzJ' podpisali traktat wersalski ażeby ten trale 

Pozostał n ietykalny i ażebyśm y się n ie wda-
* w- dyskusye nad tą sprawą. M am y jedyn ie 

i ^ c°wać ra d  umocniteniem tych wszystkich
" ‘ Iducyj, które są gwarancyą trwałego pokoju.

j f i jU W Ą  KAWA SYNDYKATU DZIENNIKARZY
^ (^ " 's k ic h  zapowiedziana na dziś godzinę 4 popo- 
tiyc! “a w L działowej zawiera cały szereg atrakcyj­
na .'I numerów. Publiczność tak iicznio nawiedzają- 
<loVv" spektakle bawi sie doskonale. Boda tańce cu- 
ńo),w’cb dzieci, poważne i wesołe deklamacye, mo- 

i  i ifd.
^/Cl"VR ;e3CYI KOLEJOWEJ. Przv pociosu Nr.
Ćz.ojd0 i Nr. G20C/2G Warszawa— Zakopane zaprowa- 
„fc\e.z°Mnł wagon svp:aJny.
Lfc^ECZATHE NIELEGALNEGO WYWOZU ZA
W - C Ę .  Z inieyatywy Ekspozytury Wydziału a- 
%  ‘Zacvjncgo w Krakowie odbyła się w dniu 7-go 
Nia , Ekspozyturze pod przewodnictwem radcy 
rCloj>. rr Lewickiego konferencva przv współudziale 
Jkfty Ministerstwa Aprowizacyi i repfezentaniów 

V' interesowanych władz, w przedmiocie sposo- 
Gv ^ rntrcl: wywozu artykułów żywności do powia- 
G w granicznych w celu utrudnienia uprawiane-* 4 - - — i-----------   :i.i

10ca mk. odbywa się w  w ie lk ich  zakładach !*- 
t:-£zaltczuych Isaaka  Katsa. Po otoczeniu fabry­
ki, ku zdumieniu po iicy i m  ierdzeno, U. :.T-c- 
rzo przed przybyciem władz, srtłclaU unuz-ąó ka­
mienie litcgzaliczne z odbitkami IddG .- .ath - 
wek. Dochodzenie ustaliło jednak wkrótce, że 
kamieni© te wrzucono sio Manata rzs ;£ Prc-euy. 
Co rych lej w ięc zarządzono spuszczuric wody. z 
kanału i  dzięki temu kamienie zdołano v .y i'u «ić  
a wraz z n im i i  inne jaszcze części składOA c far 
bryki.

Ostatecznie oprócz wymienionych już g łów­
nych organizatorów fabryk i arcsz.OAano Abra­
ma Sztajn-a kelnera, A rtu ra  i Jakuba H o»ow i-  
tzó\V, praco-tmłków browaru, Natana Wddar- 
skiego piekarza, Hersza, Abram a i Jakóha Zas- 
manów pośredników handlowych, N ada ła  Ku t­
nera kupca łódzkiego, Izaaka Katza właścicie la 
litografii i Nuchym a Zylberga, który aczkol­
w iek  narazie zdołał zbiedz, u jęto go jednak na 
jednej ze stacyj kolejowych.

Fakt rozgromienia tej szajki posiada znacze­
nie doniosłe, a lbowiem suma puczoziuych w  
obieg fa lsy fikatów przjJjra.a ostatnio rczfm ary 
baidzo wielkie, a jak nam skądinąd kom uniku­
ją  w pewnym  stopniu wpływała  na na­
szej w aluty.

■su

0 W'T « n c-/nvcll. W celu lliniumeiuo
wiatach przez zorganizowane szajki 

M'( , . can:a tych artykułów za granicę. W ciągu-
| • ^Ś A iadczcno się przeciw -----------■'........■’
° k ta r , .  'ak np. o g r a n i c z e n i e  wyw

losowaniu pół-
lJ;. -<uv u,/. .....ozu  do powiatów

lcZhycli. stwierdzono natomiast, że przemy­

tnictwu zapobiedz może jedynie rozciągnięcie na 
granicy Państwa gęstego kordonu zorganizowanej 
odpowiednio straży. Stwierdzono, że w ostatnich 
dniach pojawiło się w  Malopolsce mnóstwo ajentów 

f firm prawdopodobnie berlińskich, którzy skupują 
[ po nader wysokich cenach jaja, niewątpliwie w  celu 

przemycania ich do Niemiec. Ekspozytura aprowi- 
zacyjna poczyniła natychmiast zarządzenia celem 
zapobieżenia tej zbrodniczej akcyi.

WYMIANA ŚWIADECTW TYMCZASOWYCH PO­
ŻYCZKI DŁUGOTERMINOWEJ. Obecnie już wszy­
stkie in3tytucye finansowe i urzędy wymieniają 
świadectwa tymczasowe pożyczki długoterminowej 
na obligacye i wyplacaia odsetki za pierwszy kupon.

POLNjoISIENIE CEN NAFTY i  BENZYNY. Ma­
gistrat podaje do wiadomości, że wskutek podwyż­
szenia taryfy przewozowej wynosi obecńie w liandlu 
detailiczńym ceha nafty 8.50 M zaś benzyny 11.25 M 
za 1 litr. Zarazem zwiadamia sie. że sprzedaż natfy 
na odcinki październikowe kończy sie z dniem 15 
bm.. zaś na odcinki listopadowe z dniem 31 grudnia. 
Po upływie powyższych terminów mają właściciele 
sklepów rejonowych sprzedaży nafty bezzwłocznie 
przedłożyć w biurze naftowem magistratu zrealizo­
wane odcinki legitymacyj naftowych z październi­
ka i listopada.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA SZPITALA DLA DZIECL 
Dziecięcy szpital św. Ludwika znajduje się pod za­
rządem Towarzystwa Opieki szpitalnej, które od 
dziesiątek łat ze składek utrzymuje nietylko wspo­
mniany szpital, lecz także kolonię rabczańską, in- 
stytucyę. która wielce zasłużyła się. niosąc pomoc 
cburej dziatwifc. Lata wojny i rosnącą z każdym ro­
kiem drożyzna nadszarpaly fundusze Towarzystwa 
temwięcej. że epidemie przepełniły szpital św. Lu­
dwika. gdzie na łóżeczkach musiano pounneszczać 
po dwoje dzieci. Deficyt szpitala wynosi Mk. 150.000, 
który powinien być pokryty przez ministerstwo 
zdrowia, które objęło wszystkie agendy szpitalnict­
wa po będącym w  likwidacyi wydziale krajowym. 
Pomimo energicznych starań wspomniane Towa­
rzystwo Opieki szpitalnej wobec grozy zamknięcia 
szpitala w  czasie srożącej się epidemii szkarlatyny, 
dyfteryi i nie gasnącej czerwonki, wmoszącycli gęsty 
poklos śmierci wśród dziatwy. Spodziewać się na­
leży. że zaniedbania te będą usunięte, aby uchronić 
młodą latorośl, cenny skarb narodu.

TEATR USL J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołu­
dniu piękna baśń dla dzieci „Noc św. Mikołaja'1, 
wieczorem Fredrowski „Wielki człowiek11, lteper- 
tuar przyszłego tygodnia wypełni przeważnie „Or­
lątko". które jesT nadzwyczajnym sukcesem teatru 
Słowackiego. P. Białkowski powrócił niż do zdrowia 
i w poniedziałek wystąpi w roli księcia Reichstadz- 
kiego. która mu zyskała tyle uznania. Sorye przed- 
slawień „Orlątka" przerwie tylko we czwartek Ar- 
cybaszewa „Zazdrość”, której ostatnie przedstawie­
nie wyznaczone na 25 listopada nie mogło się odbyć 
z powodu braku światła w Krakowie. „Zazdrość11 
po tem przedstawieniu zejdzie na jakiś czas z reper­
tuaru. W e wtorek 14 J>m. teatr im. J. Słowackiego 
wystąpi w Cieszynie, gdzie w tamtejszym niemiec­
kim teatrze odbedzie sie pierwsze wogMe polskie 
przedstawienie. Grana będzie ..Zemsta'1 Fredry.

Z TEATKU „BAGATELA**. „Moralność pani Dul- 
skiej" wypełni dzisiejsze popołudnie a „DoDrze 
skrojony frak'1 spektakl wieczorny, również z p. No­
wackim w  roli głównej. W  próbach „Karykatury'1

kreują pp. ----------- ------
Z TEATRU POW3ZKUKNEGÓ. Najbliższą nowo­

ścią repertuarową będzie pclen humoru i rodzimego 
ciepła wodewil Krumłowskicgo „Frzewodnik ta­
trzański'1 z muzyką Koniora. W'alory tej najnowszej 
sztuki zapewnia niewątpliwie zasłużony sukces, 
„Przewodnikowi11 ulubionego w Krakowie autora, 
tembnrdziej. że będzie to zarazem jubileusz 25 letni 
działalności literackiej najpopularniejszego wodewo-

listy polskiego. Iłeżyseryę sztuki

miera we czwartek IG bm. Jutro zaw-zo bardzo ser­
decznie przyjmowana operetka polska „K w U t ‘ pa­
proci*1. stale wypełniająca widownie z św !e:tiymi 
odtwórcami ról głównych, pp. Preidl-Ostcją. Eima- 
1W. Zelską, Lclewiezem. Minowiczem. JGs.icwskim, 
Rewskim i in. oraz ze wspaniałymi tańcami ukiailu 
p. Koszutskiego. We wtorek przemiła komody a Ba­
łuckiego polna humoru „Ciepła wdówka *

KONCERT „TRIA** dziś w  „Sokole o godzinie 7 
wieczór.

„STWORZENIE ŚWIATA** orateryum w 3 czę­
ściach J. Haydna, w którem oprócz solistów miej- 
sccwych oraz chórów Tcw. Oratoryjnego i Krak. 
Tc w. Operowego współdziała również znekomity 
tenor opery warszawskiej Adam Dobosz, cci:; dzic 
się we wtorek dnia l i  bm. w Miejskim Teatrze im. 
J. Słowackiego. Dla melomanów- naszego miasta bę­
dzie ta produkeya wyjątkową biesiada artystyczną, 
albowiem „Stworzenie świata" test arcydziełem K ‘ a-  
sycznem i od szeregu lat w Krakowie nie wysta- 
wdanem.

MIKOŁAJ JACHNO, pierwszy bohaterski baryton 
wielkiej opery w Moskwie, wystąpi u nas z dw oma 
koncertami tj. w  niedziele dnia lb i we wtorek dnia 
21 l.m. w sali „Sokoła". P. Jachno, śpiewak o sławie 
światowej, którego prasa przyjęła obecnie w W ar  
szawie i Łodzi entuzyastycznie. odśpiewa szereg aryj 
operowych z najwybitniejszych partyj swego boga­
tego repertuaru. Bilety są już do nabycia u J. Ru­
dnickiego. Linia A— Ti.

ni. KONCERT SYMFONICZNY orkiestry Związ­
ku muzyków, odbędzie sio w niedzielę dnia 1J gru­
dnia. W  programie Becthoren. Solista będzie prof. 
Kisenberger znany pianista, który odegra koncert 
C-mol. Bilety na ten koncert od ponieUzaalku 13 bm. 
sprzedawać sie będzie w sklepie jubilerskim Braci 
Lipskich przy ul. Sławkowskiej (vis a vis Hotelu 
Saskiego.

D W A  KOCERTY IRENY DUBISKIEJ I Z R IO rE -  
W A  DRZEWIECKIEGO wybitnej wietinirtki i nic 
mniej świetnego pianisty warszawskiego odmyła się 
w „Bagateli" w okresie świątecznym. Szczegóły po­
dadzą afisze.

WIECZÓR GROTESKOWY na rzecz artysty p. Z. 
który uiegt nieszczęśliwemu wypadkowi odbędzie sto 
w sobotę 18 bm. w sali Sokola.

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ, Wczoraj ti. w so­
botę dnia 11 bm. odbył się w Krakowie śiub znanej 
śpiewaczki p. Jadwigi Lrzo/.r-wjkiei-I- pinsk-c.i z _ »• 
Eugeniuszem Bujańskim, właścicielem 1 -rtu,. Biuia
Koncertowego. . . . .  T . ,• • r. iODCZYT. Staraniom Związku Tntel;gmcvi 1 ni­
skiej .odbędzie się dnia 13 bm. w penioUtńaU a o b 
wieczór odczyt prof. Cmw. Jag. dra A.Umig lct/.yza- 
newskiego „Dobrobyt, przed weina i po w:■ :n.;e* w 
sali Kopernika w Uniwersytecie ,s oHeg.u> t .•*)• im 
Wstęp przy wejściu o marek. Ros-eazcn-o s=e^>i e- 
konomicznei Związku Intoligency-. oih.edz.e sw u .m  
13 bm. o godz. G wieczorem —  na uncy K .i.n.uc-

kl GW IAZDKA DLA DZIECI ŚLASKA. S?"S~-A I 
ORAWY. Komitet gwiazdkowy dla ezieci

zy ci u u cci
dotychczas dary nastcpoioce: i  v . szu rowie ;ń 
Liga Kobiet M 50. pp. Dy inkcwi-; M 50. Kr ilu i !aii 7'SL 
M 50. Kolo B. K. klatek elir:-:cv.rvęu waj. .’>! 50. Go­
dziny urzeuowe odll — 12 i od 5— 7 w lokalu TSL. 
ul. św. Anny 5.
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EOTyIITET CHP/TAfesff U LA  ŻO ŁNIERZA W  PO­
LU  pralnię do pączek 7. darami dołączyć również 
materyuł do czyszczenia broni. Urórei żołnierze nie 
inaia czem czyścić i ta wskutek teso niszczy się 
szybko przez co państwo ponosi- Szkodę Materiał 
właściwy to konopie, lecz tycii niema. Wobec tecjo 
Komitet zwraca sie do Sz.. 1 rbliczności a zwłaszcza 

pizwalni i zakładów krawieckich z urosła o odpad­
ki i skrawki, które w tym wypadku znakomicie za- 
stąpią konopie. Mieisce zbiórki, skleo Bolesława W.e 
•rzeiskioato, Kraków IS\ .n k Linia A — B.

(x'l L W A  W YROKI ŚMIERCI. Wczoraj w krakow­
skim sadzie okresowym karnym skończyła sie roz­
prawa przeciwko Michałowi Golikowi i Stanisławo­
wi Plewie o karżonym jak windotno o zamordowanie 
ojcjakiesrS Fronaszka. Po skończonej rozprawie Try­
bunał skazai obu oskarżonych na karo śmierci przez 
powieszenie, która w drodze airmestyi zamieniono 
na dożywotnio wiezienie.

ty) N IEFORTUNNI' ZŁOEZIEJ. Prłicya krakow­
ska aresztowała aiejakicro Rudolfa, Dąbrowę łat 22 
szewcaj który włamał sie do magazynu inż. dra Fa- 
wla Perskiego, zam. przy ni. Żółkiewskiego ó i.  s k ą d  
skradł dwa Pasy iransmUyjne i garderobo. a drugi 
raz do piwnicy i r.a strych, gdzie skradł rppoie. so­
ki i bieizne łącznej wartości przeszio 100.000 marek. 
Dalsze dochodzenia w toku.

(xi Z KUOMIKI POLICYJNEJ. Arrcrtowaio w  
Krakowie Wojciecha Beklysa iat 2>. który v\iamał 
sie do składu wódek Rosogo przy ul. Siennej 2. Ki a 
ttzież iednak spostrzeżono i złodziei;., are -ztowano. 
Aresztowano 13-lelnia Marye Głogowska, która n.e- 
iekie.i Jadwidze Koweiowei usiłowała skraść z kie­
szeni portmonetkę z pieniadzini.

Syn dziedzisznia ob^żany 
z zemsty zabija ojca.

P ism a francuskie donoszą o w strząsającym  
dram acie, ja k i rozegrał się w  ubiegłym  tygod­
niu w  Nantes. 2G-letni syn kupca Kesslera. za­
b ił swego ojca, przyczWń w  tragicznym  poje­
dynku, ja k i się tam najw idoczn iej odbył, sam 
poniósł śm ierć. Znaleziono go bow iem  w kału­
ż y  k rw i, z roztrzaskaną czaszką, obok zw łok 
starego Kesslera, z przestrzelc-nem sercem.

Jak st-wierdzono, s .,b Kesslera żył w  n iezgo­
dzie z ojcem  i  do domu od k ilku  lat nie przy je­
żdżał. Podczas śledztwa kom isy i sądów o-lckar- 
sk ie j zrobiono n iezw yk le odkrycie.

O to w  kieszeni m łodego Kessieea znaleziono 
spisany na ćw iartce papieru rodzaj testamen­
tu, vc k tó r jm  krótko opisuje swe n ieszczęśliwe 
życie. Ośw iadcza w  tym  testamencie m łody m or 
Kierca* że popadł w  gruźlicę, że dzięki nędzy i 
chorobom s ia l się n iezdolnym  do dalszego, ż j -  
cia , a wszystko to ma do zaw dzięczen ia  „tem u 
p ijakow i i temu potw orow i —  ojcu“ .

M ów i otw arcie, że p izy jecha l do domu ojca, 
aby w yw rzeć swoją zemstę, a dlatego m ów i to 
publicznie, aby w ykazać swoją słuszną sprawę, 
iż  nie jest wcale mordercą, lecz sędzią, k tóry 
sam  w ym ierza  soLie spraw iedliwość.

K b -ta ftB iEa niipii ijm .
Po k ió low ej-poetce, znanej pod pseudonimem 

Carmen Sylva, zasiadła na tronie rumuńskim  
kobieta o zdolnościach handlowych, zajm ująca 
e'.ę ż y r o  ekonom icznym i interesam i państwa.

Korespondent „D a ily  Express“ , który w Lu ­
cernie uzyskał w yw iad  z królow ą rumuńską, 
stw ierdza, iż przyznała się ona z pc-wim dumą, 
żc w zię ła  in te .esy k i- ju  w swoje ręce.

—  Jestem „business queen“  —  pow iada ta 
kró low a  — i w zięłam  interesy naszego kraju  w7 
.swoje ręce. Pon iew aż dziś rozm aitym  krajom  
brak rozm ajtycli rzeczy, najlep iej za łatw ia  się 
sprawy drogą handlu zamiennego. Nabyłam  
w ięc w7 Am eryce lokom otyw y i m ostki stalowe 
od najlepszych firm , a w  zam ian dałam A m e­
ryce nasz o lej ziemny, którego, —  jak  m ów ią 
rzeczoznawcy, —  m am y zapasy n iewyczerpane11.

K ró low a następnie przeszła do spraw rodzin ­
nych:

—  Przyjechałam  do Lucerny, aby poznać m o­
ją przyszłą synową. Od kilku  m iesięcy praco­
w ałam  nad doprowadzeniem  do skutku tego 
małżeństwa. W  ów czas nikt jeszcze r.ie przypu- 
Si.czsł, że rodzina królewska będzie m ogła w ró­
cić do Grecyi. Obecnie stosunki te zm ien iły  się, 
a mój Karol jest naprawdę zakochany w  Ile le - 
n.e, tak w ięc przyszłość przedstaw ia się bar Izo 
jasno. Będzie tylko kłopot ze ślubem. Kościół 
c. todeksyjny pozwala na m ałżeństwo brata i 
s iostry z siostrą i bratem tylko pod warunkiem , 
is  śluby ich odbędą się lego  samego dnia, tak 
w ięc obydwa wesela będą m usiały cdbyć się al­
bo w  Atenach, albo w Bukareszcie".

Gdy współpracownik „D a ily  Exprc£s“  napo­
mknął o stosunku m iędzy Rum unią a Grocyą, 
królow a wstała! położyła palec na usta i poże­
gnała go słow am i: „T y lk o  nie o p o lity ce ! 11

sf i m « •ru

proszkowanie atomów źródłem św iatła  i  ciopla

N iedaw no sp iaw ił Polsce n.ieladc se.nsacyę 
p. M in iszk iew icz swym  cudownym  pom ysłem  
sproszkowania gran itów  tatrzańskich dla eks- 
ptoatacyi ziota. Którego taje w ie lk i brak pol­
skiem u skarbo/S i naszym kieszeniom ... Jed­
nakowoż op in ii polskiej „w yn a lazek 11 n ie zele­
ktryzow ał. Za ledw ie d w a  dzienn ik i poszły na 
lep łatwej sensacyi. Ogół, jak  n iew ierny T o ­
masz, w oia i pozostać przy s«i ej starej biedzie, 
aby nie doznać n iem iłego rozczai ow an ia  po bło­
g im  „śn ie  złotym ".

W szelako szybkonoga sensacya powędrowała, 
z W arszaw y na zachód do „ku ltura lnych  1 i  trze 
źwych N iem iec i oto w  L ipsku powstał now y 
prorok, inż. Uuruh, po facliu  bliski krewmy inż. 
M in iszk iew icza, ponłev,aż, —  jak nasz rodak 
skalne granity, tak on — piesj-nuje... atomy, o- 
trzym uiąc w  rezultacie ogrom nie tani i ob fity 
m ateryai św ietlny i palny.

Ze swojej skrzynki o pięciu lam pkach, bez 
pom ocy prądu, w ysyła on św iatło o sile około 
5000 świec, trw ające .godzinami. Eksperyment 
ten. jak  stw ierdza brakow a ptasa n iem iecka i 
wiedeńska., zapow iada epokowy przewrót w do­
tychczasowych stosunkach ekonom icznych św ia 
ta, rozw iązu je dzisiaj tak trudny problem opa­
łow y, k ładzie kres bezustsinnym strajkom  ele­
k trow ni i kopaln i w ęgla, a nade-wszysiko — n a ­
b ija  tęgo trzos zarówno szczęśliwem u w ynala­
zcy, jaic i zbiedzonej ludzkości.

Inż. Unruk tryum fu je. Jego spokój jednak prze 
pad.1 raz na zawsze. Zgłaszają się do nies o m a­
sami przedsiębiorcy pryw atn i i  w ysłannicy 
w ie lk ich  firm  i stowarzyszeń, ryw alizu jąc w  
zabiegach o zakupno patentu. W szystko byłoby 
w porządku, lecz wynalazca od długiego czciśu 
m ilczy  zawzięcie, n ie chcąc zdradzić sw ojej ta­
jem nicy, chociaż —  jak  tw ierd zi n. p. „Neues 
W ien er JournaT1, —  d la  technik i n iem a n ic 
n iem ożliwego.

Rucn yiełflow .
Kraków, 12 gruania.

( i )  Ruch na gie łdzie  krakowskiej w  dalszym  
ciągu  był bardzo ożyw iony. P o  gw ałtow nej zw yż 
ca n iektórych papierów  nastąpił w czoraj jeszcze 
.gwałtowniejszy spadek. „Tepege11, których kurs 
w ynosił w czoia j 81100, —  spadły o 1100 punktów. 
Zw yżka  w ięc on ec daj sza. n ie była w yp ływ em  
realnego zapotrzebowania, — lecz czysto speku­
lacyjną.

Spadły rów nież akcye ,.P, T. H .“  Inne papie­
ry  u trzym ały się w łaściw ie na poziom ie oneg- 
ćsjszym , —  z w yjątk iem  „S ierszy ", za  którą 
p ocon o  42CG, „ Z :eien iew ski“  (5500) oraz „G or­
k i "  (4100).

Z akcyj bankowych poszukiwano,Bank h ipo­
teczny, ptacąc po 080, oraz Ziem ski Bamk kre­
dytow y po kursie -435.

W  papierach lokacyjnych  zastój. Kupowano 
4 i pół proc. lis ty  zastawne Ranku krajow ego 
po £S.

W a lu ty  i  dew izy bez zm iany.

C E B U LA  K U R SO W A G IEŁD Y KRAKOW SKIEJ  
Z D N IA  i i  GRUDNIA.

W aluty i  dewizy: D olary Stanów Zjedn. go­
tówka 550, 580. Franki francuskie gotów ka 
32*59, 33‘50. M ark i n iem ieckie gotówka 750, 800. 
Korony austryackie czeki 100, 110. Korony cze­
sko słowackie gotówka G50, 700, czeki 650, 700. 
L e i rum uńskie gotów ka 7‘50, 8 . Liiy  w łoskie 
gotów ka 19, 20.

A kcye  Tow. bnmll. i  przsm.: Polsk ie Tow. 
łn n d l. („P . T. H .11) ofiar. 700, żąd. 750, transakc. 
720—710. Randl. Spółka akc. ,,Impexlf ofiar. 
390, żą.d. 440, transske. 420—415. „P o lsk i Glob11 
Tow . transportowo-handl. trans akc. 1450. Z ie­
len iew sk i ofiar. 5300, żąd. 5500, ti-ansakc. 5450— 
5500. „Lem iesz11 fa b r jk i maszyn roln iczych o- 
lia.r. 5300, żąd. 6000. „A u tom otor" feb ryka  samo­
chodów ofiar. 1575, żąd. 1675, transakc. 1630— 
16:5. „G ó rk a " fabryka cementu o tiar. 4300, żąd. 
4500, transakc. 4400. Galie, akc, Zakłady górn. 
Siersza o fiar. 4000, żąd. 4200, trarsakc. 4075— 
4200. „T ep ege " Tow . dla przedsięb. górniczych 
transakc. 7800. Po lska N a fta  c fia r. 2000, żąd. 
2150, transakc. 2100. E lek trow n ia  w S ierszy o- 
fiar. 2800, żąd, 2950, transakc. 2950—2875. „O i 
kcs ‘‘ T. A . ofiar. 2800, żąd. 3Co0. Fsbrj ka prze­
tworów1 tłuszcz, w Trzeb in i o fiar. 3200, żąd. 3400 
transakc. 3 400. „K ra k u ;"  Zjedn. fai>r. przetw. 
w yskokow ych  ofiar. 3000, żąd. 3300. transakc. 
3200—3300.

Ryga (P A T ). N otow an ia g ie łdy  rysk ie j z dni* 
10 b. m.. Funty szterlingi 550, dolary Stanó* 
Zjedn. 160, franki francuskie 9*25, korony sz*‘e'  
dzkie 35 50, duńskie 25, m arki n,erni?ckie 2'3®* 
m arki fińsk ie 3*40, m ark i estońskie 0‘37, naW* 1 
polskie 0 33, ruble carskie w  setkach 6500, d iW  
skie w  tysiącach 160.

Praga (P A T ). Kursa dew iz: Berlin  119*25, War 
s za w a 15, m arka niemiecka 119*25, m arka P°1'  
£&& 14.

Gdańsk (P A T ). Kurs m arki polskiej wynosił 
tu wczoraj 12 1/4 do 12 i pół, przekazy na War­
szawę j 1 o/S do 117/8. W e W7roc lah iu  kurs mar 
k i polskiej w ynosił 121/8 do 12 1/4 , w  B eiiim e 
kurs m arki polskiej wynosił 12 1/4'do 12 i !>#* 
dolary nmowano po kursie 74 i pół do 75 i  V&> 
funty szteulingi 256 do 258.

Wiedeń (P A T ).  Kursa dew iz: Amsterdam
1800, Zagrzeb 382*50, Berlin  821, B n i k s e l a  3755, 
Budapeszt 99*12 i pół, Bukareszt 810, Londyn  
2090, M edyolan 210L N ow y Jork 630, Paryż 3355, 
Praga 677*50, Sofia  677*50, Sztokholm  11675. War 
szawa 10125 i  pół, Zurych 9375, dynary 1533*3®* 
dolary 631, belg ijsk ie 3742*50, francuskie 353®* 
szwedzuie 935u, ho len dońskie 18559, czeskie Hb- 
rony 636 59, w ęgiersk ie 106, le i 810. lew y 677*50, 
w łosk ie 20’’ 5, mai-ki n iem ieckie 821, polskie 104, 
funty szterlingi 2030, ruble 327.

B erllu  (P A T ). Kursa d ew iz : A m sterdam
225775, Bruksela 455*50, Chrystyania 1061*4®- 
Kopenhaga 1061 40, Sztokholm  1411*05, Paryż, 
435*95, Szwajcar:ya 1132'86, Ilis zp a r ia  940*05, Pr® 
ga. 8315, Budapeszt i4 ‘7o.

Zurych (P A T ). Kursa początkow7e dewrjz: P eI 
lin  5*70, N ow y Jork Gi6'50, M edyolcn 22*60. P:® ' 
ga <‘25, Zagrzeb 4*20, Buda.pe.szt 1*30, B u k a re s z ł  
8*<5, W arszaw a T W iedeń  1*90, ausLryaclca ko­
rona stempIow7ana 1*25.

Końcowe kursia dew iz: Berlin  8*75, Ilo landy*. 
198. N ow y Jork 65650, Londyn 22*35, Paryż 38, 
M edyolan 22 65, Bruksela 40, Kopenhaga 94*55) 
Sztokholm  124*75, Ch :ystyan ia  93*50,. M fdrjd  
82*75, Buenos A ires 230, P raga  7*25, Budapeszt 
1*30, Zagrzeb 4*25, Bukareszt 8*75, W arszawa 1* 
W iedeń  1*90, austryacka korona siemplowa* 
na 1*25.

Z krakowskiego targu na bydło.
N a targ krakow ski dnia 10 grudnia 192P A 

spędzono buhai 108, wołów 90, Krów 122. jał<^ 
w:ek 161, cieląt 471, o.niec —  kóz i boranów 2®* 
h ie iogacizny 1014, razem  1995 zw ierząt.

P łacono za jeden cetnsr m etryczny żyw ej V' 1 ■' 
g i: buhaje od 4100 do 6400 Mkp. o ly  cd 42®® 
du 6800 Mkp, k row y od 3500 do 5600 Mkp, jaJ°' 
w n ik  od 3500 do 5300 Mkp, cielęta  ud 4460 d® 
6000 Mkp, kozy i  barany — , nierogacizn? 
10.OUO do 12.500 Mkp.; bitej wagii: nierugaciz1*-® 
od 12.000 do 16.500 Mkp.

Ze spędzonych na targ z v ie r zą t  sprzedamo: 
na konsum cyę m iejscową 1995 sztuk.

U w agi: W  porównaniu ze spędam i w  
łym  tygodn iu  było w ięcej 17 Baranów, m niej *  
bydła. 85 cieląt i  218 świń, -czyli o 358 aztd* 
nmiej,,

Sptawa Im w hanptisi lawatzjMnlaiati
Dnia J . 1 br. urządziło Małopolskie To­

warzystwo roln icze w  sali swej przy pł. Sicż^- 
pańskim 1. 8 , wystawę, ku r „zielon onóżek*1. 1 
daiał w wystaw ie tej w zię li wszyscy więks* b "  
dowcy di*obiu z zachodniej Małopolski. Cci '  
w ystaw y było. jrorównanit m iędzy sobą posso2̂ * 
gólnych hodow li i ustalenie w  ten sposób t>‘p 
rasowej „z ie lon o :.o żk i1. ł

Rasa to nasza rodz<ma, dla naszych w a m i* » 
najlepsza i  najodpow iedniejsza, ju ż od szcre®jc 
lat była hodowaną i  popraw7ianą. W ojna  
zniszczyła prawie cały dorobek, iak  że hoda"11 
tę trzeba było praw ie na nowo rozpoczynać!

M ałopolskie Tow arzj stwo roln icze w  Pr®Ay .j, 
w aięło czynr.y udział,' Otaczając opieką ł1 
starając się o  rozpowszechirdenie tej rasy, 
n itując lepsze sztuki.

Okazy przedstawione na wysfawde w? t w j  
znaczne postępy pracy hodowców  i duże 
równanie typów. . _ vSta

Równocześnie odbyło się i prem iowani j0łO 
■innvr.li nka7ów Pierwsza, nsero-dft 1

Gaika>
w ionych obaz6 v,. P ierw szą  nagrodę 
honorowy otrzymała p. Czerw ińska z 
drugie nagrody i dyplom y honorowe 0,rz^ icici 
p. Schm idlowa z Krzyw aczk i, zakład ku^^^.  ̂
koło Zakopatiego, p. G łowińska z Raby ’  ^  ^0, 
p. M ichałowska. Oprócz tego rozdano cz?- v 
dowców lis ty  pochwalne. # h rdz 'la

W ystaw a nieoglaszana w prawdzie ,w 
zraczne zainteresował ie i była licznie °

dza "^- j  nracJI
N a leży  spodziewać się, i e  p rzy  <łal»zei v
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O po lsk iego  Tow arzystw a rolniczego i hodow- 
w, hodowla „z ie lononóżek1 odniesie takie try- 

jak hodowla bydła czei’wor,ego polskiego, 
0re także tc Tow arzystw o prowadzi i rozpo-

Dastawa—Projekty—Budowa 
FABRYK

h  B i u r o  i n ż y n l e r s k i a

w. inżynier ANTONI C 1E S LE W S K I
{^aków, Gertrudy 2. Teł. 3434.

SiispensoTya, Strzykaw ki,
Jrtykuły g u m o w e  hygieniczne dla 
Panów i Hań w najlepszym gatunku

poleca tyll< o 2823

St a n i s ł a w  b a r a n
Spółka z ogr. odp.

KRAKÓW. SŁAWKOWSKA 6.
| W sa  handlowe „H E R M E S *4
^  •‘ iLC H ft, K r a k ó w ,  u l.  F lo r y a ń s k a  3 9
,1'lrtiujn wp i s y  na n o w e  4-iniesięczne kin 

koresponfleneyl, stenografii. rachuakowośsi

dynnta Bertrama. Co do osoby nowego przedsta­
w iciela  W atykanu, zupełnie dotąd nieznanej, 
prasa polska nie w ypow iada się wcale. Prasa

niemiecka ogran iczyła  się 
depeszy.

do podania samej

Niemiecka uczciwość.
P aryż . (P A T ) Havas. „M atin“ , dorosi, że na 

wczorajszem  posiedzeniu ko misy i dla spraw za- 
granicanych doniesiono, że setk i mfcenńw, któ­
re zostały przekazuje Niemcom celem  poprawy 
położenia mattryalncgo górników Z a g lę lia  Iłuhr, 
nie zostały użyte w myśl swojego przeznacze­
nia, lecz sto żyły na opecacye urzędu skarbu. 
P rezydent m inistrów  Leygues oświadczył, nadio 
że Niemcy nie wypełniają swoich zobowiązań

wobec Francyi, podczas gdy budżet francuski na 
rok 1921 w ykazu je zaliczkę 13 m ilionów  na ra ­
chunek Niem iec. Jest to położenie paradoksalne, 
które nie może długo trwać, prezydent m inistrów 
m ów ił długo o tem z L loydem  Georgom, który u- 
znał słuszność tych uwrag. P rezyden t m in istrów  
doniósł komisyi, żc nowa konfereneya francusko 
angielska odbędzie za dwa lub trzy tygodnie.

Sowiety zarzucają Anglii kunktatorstwo w układach.
Arogancka nota Cziczerina.

sa buchał
w n«ia»pu„ii.„.jł,    . ~——    państwo-
0 J ' t. d. do 1U gtudnia IsZU. Kursa popoiud nowe i wie-
1 _  Tamże srroła pisan a na maszyn.cti wszelkich
«l«m ów  otwarta od guilz. 11 rauo do 7 wieczór. Wpisy

codziennie. 2767

2 , 4 0 0 . 0 0 0  m a r e k
Losy H. kissy 

nabycia w Kamorze Braci Safier
K r a k ó w ,  pla c D o m i n i k a ń s k i  1 .

ęjjprięnie 14 i 15 grudnia b. r. — Co drugi los wygrywa 
U4: euly los 21u im:., połówka 120 mk., ćwiartka 00 mk.,

ósemka 30 mk. 2778
^__%mówienia z prow.ncyi załatwia się odwrotnie.

Z ł o t o  d e n t y s t y c z n e '
m  wyrabia i po.eea najtaniej

i_y 0 3 L E «, KraKów, ui. Grodzka 3t.

Warszawa (Tel. w l.) Z Genewy piszą: Czicze- 
rin wystosował do Forcign  O ffice bezczelną no- 
tę, protestującą przeciwko powolnem u tempu 
układów handlowych. Nota owa zarzuca Ang lii 
iż zryw a ona w szelkie zw ycza je m iędzynarodo­
we, usiłując przeprowadzać kontrolę nad wybo­
rem delegatów  pokojowych, wprowadzając ele­
m enty polityczne w  układy czysto handlowe. 
Cziczerin żąda (!) od Anglii, by wypowiedziała 
się ostatecznie i decydująco, czy chce w istocie 
zawrzeć nkłady handlowe, czy me. W szelk ie dal­
sze próby odraczania terminu układów czyniłyby 
zbyteczną obecność Krasina w  Anglii. Kunkta­

torstwo W ie lk ie j B rytan ii doprowadza do roz­
paczy i rozjątrzenia w ładze sowieckie. Krasin  
żądał od sir Roberta Borne wydania publiczne­
go, olieyalnego oświadczenia, iż blokada jest
zniesiona, żąda też współdziałania flo ty  angiel­
skiej w usunięciu miin z  za tok i finlandzkiej.

Krassin rokuje o złoto bolszewicki3.
Moskwa (P A T ).  W ied . B. K . Krassin  prow a­

dzi z rządem angielsk im  rokow ania w  kwesty i  
zniesienia blokady i w  kwesty i  zapewnienia, że 
rosyjsk ie posyłk i zdota n ie zostaną skonfisko­
wane na spłatę długów  carskich.

Sowiety w  o b r o n i e . . .  króla Konstantyna.

T  f e L E O K A M I T .

Moskwa. (P A T ) Cziczerin zwrócił się do rządu 
angielskiego, francuskiego i włoskiego z protestem 
przeciw postępowaniu tych państw wobec Grecyi. 
Nota zaznacza, że Rosya sowiecka nie czuje syin- 
patyi do panujących i królów, sympatyzuje jednak 
z narodem, który stara się zrzucić z siebie poli­
tykę, narzuconą mu przez koalcyę. Rosya so­
wiecka występuje w  obronie Grecyi w imieniu { 
prawa samostanowienia wszystkich ijarodów, a nie j 
w imieniu Kosyi caiskicj, która należała do mo- J 
carstw ochraniających Grecyę.
■ ...........      ni w iii ■  ii lin ■  w m — iii

Rząci grecki wzywa Konstantyna.
A ten y  (P A T ) Wied. Biur. Kor. Rząd greck i po­

stanow ił wysłać telegram  do króla Konstantyna 
w  którym  donosi mu o rezultacie plebiscytu o- 
raz wzywa go, by w rócił do Grecyi. W  kołach 
zw olenn ików  króla oczeku ją powrotu  Konstan­
tyna w  połowie przyszłego tygodnia.

Paryż  (P A T ). Radio. Jak słychać, były król 
Konstantyn wyjedzie w  poniedziałek % Lucer­
ny do Brindisi.

Sprawa odbudowy dróg w Sejmie.
Kunferencya oruK^eisKa.

u
sk” 0t*ea (P A T ) Radio. Na konferencyę bruksel 
*ecz ^tóra m ia ła  się rozpocząć w poniedziałek 
dck .r,a prośbę N iem iec odbędzie się prawdopo- 
kje ,n' e w-e środę, przybędą dwaj dsłegaei an- 
giu ^Cy> dwaj niemieccy. Francy a, W łochy i Bel- 
**0d ' m iały r^w'; ie  ̂ P °  dwóch delegatów. 

adzesem Niemiec ma być postawiono sta- 
żądanie, a ly  gra li w  otwarte karty, z  

ta*, m ogły udowodnić co m ogą płacić, o-
^ ^ Ito in u m k o w a ć , jak płacić zam ierzają.

ra^a Kolejarzy na Górnym bląsKu.
ła j* ° m (P A T ) Polskie pisma górnośląskie o- 
ary2a^  następujący konm eikat polskiego korni- 
i ż, atu pleb iscytowego: Odbywają się prace

^Gl°w awczc w spraw ie przejęcia kolej że- 
jj ycli Po zwycięskim  plebiscycie na rzecz rzą- 
/yCj l^ h g o .  W iększość pracowników kolejo- 
rą , zarówno polskich jak i niem ieckich go lo- 
'isk 3‘ Pozostać na zajm owanych dotąd stano- 
■liwo^' N iek tórzy  kolejarze m ają je d .a k  wąt- 
■ieę^0* czy w służbie polskiej będą mieli zabez- 
o jU,1*1® sw oje dotychczasowe prawa. W obec te- 
ij, ‘ »ki kom isaryat p leb iscytow y z upoważnię 
^ d u p o i s k i  ego podaje do publicznej wia- 
|*ży jScj« pracownikom  kolejow ym , k tórzy 

* 2ostaną na służbę polską, z sg waran to- 
tft. *°s ła cą  w szelk ie prawa dotychczasowego 
j  Służbowego.

wobec nowego przedstawiciela 
^"*atykanu na Górnym Siąsku,

(P A T ) Polska prasa górnośląska z pra- 
zadowoleniem  wita wiadomość, że W a- 

'''ysłat tutaj nowego swojego przedstaw i­
my Plebiscytowego, przyczem  podkreśla odno- 

Agencyi S iefaniego, żc decyzya W a- 
wskutek pretestn polskiego 

^ l*Astwa przeciwko rozporządzenia kar-

W arszawa (P A T ) Na wczorajszem  posiedzeniu 
sejmu nad sprawą kontyngentu m ięsnego 208 
posłów  ośw iadczyło się za wnioskiem  kom isyi 
to jest za przejściem  do porządku dzieńnego nad 
wnioskiem posła Gdyka, zaś przeciw 67 posłów. 
Temsamem upadł wniosek mniejszości posła 
Podsłolskiego- W niosek posła Osóachowsktiogo 
został przyjęty.

Obradowano następnie nad sprawozdaniem 
kom isy i robót publicznych w przedm iocie pro­
jektu  ustawy o  budowie i utrzym aniu dróg pu­
blicznych w  Rzeczpospolitej polskiej.

Sprawozdawca pos. Kędzior zaznacza, że pro­
jek t ustawy dostosowany jest do admii.-istr. pań­
stwowej. D latego toż podzielono drogi na cztery 
kotegorye to je«t państwowe, wojewódzkie, po. 
w*at«we i gminne. Każda kategorya pocLpaaa 
pod zarząd odpowiednich władz. W  postar.owie- 
niach ogólnych przew idziane jest wywłaszczenie 
dla celów drogowych. Osobny oddział traktuje 
o pociąganiu obyw aie li do świadczeń drogowych 
w  naturze, które jednakże mogą być zmier.ione 
na świadczenia pieniężne. Myta znosi się bez od­
szkodowania. Ustawa przew iduje tak zwane 
spółki drogowe, które m a się tw orzyć przym u­
sowo wówczas, gdy przedsiębiorstwo złoży dw ie 
trzecie części kosztów. W tedy to interesowana 
gm ina może być przez uchwalę sejm iku pow ia­
tow ego zobowiązana do pokrycia reszty kosztów. 
Mówca zw raca uwagę na artykuł ustawy, M óry 
powiada, że ustawa nie narusza praw  i obow ięz 
ków opartych na umowach albo innych tytu­
łach prawnych co do dóg wszelkich ka iegoryj. 
A rtyk u ł ton wstaw iono do u su w y na życzenie 
przedstaw icieli b. dzielnicy pruskiej gd iu j jest 
w ie le  d róg bitych, u trzym ywanych przez w ła ­
ścicieli prywatnych, służących lo użytku pu­
blicznego. Również w  postanowieniach końco­
wych znajduje się artykuł w y ją tkow y dla byłej 
dzie ln icy pruskiej zatrzym ujący decyzyę pań­
stwa co do budowy i utrzym ania dróg.

M inister robót publicznych Narutow icz scha­
rakteryzowawszy stan dróg w  poszczególnych

częściach Rzeczpospolitej polskiej, wreszcie pro­
gram  pracy na tem polu w przyszłości ośw iad­
czył przedewszystkiem , iż  należy istniejące dro­
gi bite doprowadzić do  takiego staru, aby sa­
mochody osobowe i ciężarowe na w ielką skalę 
m ogły na nich jeźdzdć oraz aby m ogły  służyć 
do masowego przewozu w ielk ich  ciężarów. Uo> 
sty potrzeba odbudować. Drugiem  w ielk iem  za­
daniem jes rozszerzenie sieci dróg bitych p rzy­
najm niej do takiego stanu, Jaki jest w  byłym  
zaborze pruskim. Trzeciem  zadaniem jest po­
lepszenie stanu dróg drugrzędnych. W  naj- 
bl.ższym  czasie w płynie do sejm u wniosek o u- 
staienie sieci dróg państwowych na ziemiach 
wschodnich, które w m yśl traktatu pokojowego 
mają wejść w skład państwa polskiego.

Sprawozdawca drugie j ustawy o dostarczeniu 
środków na budowę i utrzym anie dróg i m ostów 
poseł H ryck icw icz oświadcza, że w porozum ie­
niu z  miniatersśwem skarbu kom isya 

wnosi skreślenie artykułu 10.
P 03 . P iotrowski wnosi rezolucyę ‘ domagającą 

się od rządu ścisłej kontroli mad używaniem  
dróg bitych.

Pos. W ójcik  stawia rezolucyę w zyw ającą  
rząd do opracowania planu budowy drogi od 
Krakowa przez Gołowr.ie do Lublina oraz od 
K ocm yrzow a do M iechowa; do przedłożenia u- 
stawy mającej na celu obsadzenie dróg drzewa­
mi owocowo mi.

Izb a  p rzy ję ła  obie powyższe ustawy w  dru- 
gic-ni i trzeciem  czy tan iu  w raz  z  rezo iucyam i po­
s ła  P io trow sk iego  i W ójcika.

Ustawę o przejęciu na własność państwa zaem 
które m ają być nadane żołnierzom  r.a życzenie 
rządu odesłano do kom isyi rolnej.

Nastąpca posta Wojdy.
W arszawa (P A T ) W  m iejsce zm arłego posła 

W o jd y  wchodzi do sejmu p. Stanisław Jasiu* 
! kow icz z  powiatu kutrow skiego.
| » a o A >
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D0T82E3A dziewczłit do wy-i ” "  
* r bu (iudet(jk: Tkbiyka . x ■■■. ■ ;n‘ ,• • jóc.
letck 5. Pacanowski, Grzeęc- ;
rzcrka 19. 28 G, ! I X  ‘ *

I ćGAWićO uióżoay do ;.;o.c-
4* w ani a jost do sprzedania. 
Piszc/.e.c T.Tieusz, Z w er/ty 
n eo, Król. .iailwigi 13. 2 « 2

pIĘilNY Q3RU3~Li;IAHYnI lz
* o ób, tóżi-0 blaszane, cały 
wysokie oraz trzewiki męskie 
nr. 33 Jo sprzedania. luirme- 
liaka 70, i  piętro. 231 i

W dniu 2 grudnia br.
zgLibiouo portiel czuruy z pie- 
niildziui (oueio 6.000 Mkp.i 
i kartę odroczenia z wojaka, 
zezwolenie na noszenie uroni 
i rozmaite inne ifcgilynmrye. 
Łaskawy znalazca raczy zwró­
c ę  pod adresem : Jó/.st Kicia. 
Kra..ów, ul. Lelewela 5, gdzie 
otrzyma stosowne wynagro­
dzenie. 28 ;5

biuc.iaczita uniwersytetu 

poszukuje podoju
wraz z ulrzymanifcin od 1 sty­
cznia. o ile możności w śród- 
mieśdio. Zgłoszenia ao Ad-

! f ik -i I W
leiit s*i*? >• ui, mu yyjt ,:-iiv .iii1: j>*' mi Lien/.ny
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1 oua v.« Ke;>-.8a i :-i ii;, '.-i a  usznie a , LU-ii:;u :\^u ;t SB. i lar.i-Iis.

kadsd *>tz * ś Rzutne.; .><>-*iWod-id.7jksa«a‘ '
\i: k̂ ». ił i ii GO, i  uij mk luu.

S K Ł A D  N &  r \ . t M K \ j W ł M- MASŁOWSKI. AP7£P*A POD
m ały  HYWfcrs.

iP R O N T A44

min. Gońca Kruk. pod r.or, *> lo ‘ Whit>vort. Rożne irnudłz
. --------------------------------------- KiuicrkaJ do tokarń. Przy ządj
tVi JS2Vny 0 0  p is a n ia ,  i ao uudjwanta u-iayrafuw Wszy 

' '  r  istko wyroby szwajcarskie ta-
kasy Ko-itrolne, naprawa, kup- aio Jo <przu<janUi. Jul. iltcker, 
no. sinzedaż. Juliusz Hecksr,! Kraków, św. Murka 23. 279.
Kraków Marna 23. 2793 I

U m E U l Ł  Z O Ł O i O l i t E  c i i o S l i t i l i a z A
a .  i . i e i a o . e s L k i e ^ u ,

iiay jtitst.e  schodzą bez. baku. — Kźaki w  lupe .tio .jcś  nata ją .
(liliaWV oo&zatkowe B6‘  w bo*ach id o lku podsercowym .gdzie schodził s e 

,'J- *  . * * zeoraj. Poboiewania w wą.robie. Skłonność cio obsiruK-
cyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Języic oblozonr. Gorycz i Kwas 
w  ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burezeuie w ki- U f a . ... ^  0
szkacb. Bole i zawroty głowy, Silne podenerwowanie. j  jJ U U b Ł d d  d t « “

'f' dołku i wij.rome silny uói, k ió iy  się rozchodzi ku strouie tylue — w pasie —
4 * i.rzyzu —- i sięg i a z do io.iata. ii zięc ia  brzucha, rozsadzanie żeber . parcie na 

kiszkę stolcowe. B;ak tchu oraz boi w plecach . klatce 'pierś.owej (na pizestrzai). Nie- S 
kiedy wymioty żółcił), dreszcze, zimne poty. żółtaczka. 381 ‘

Bliższych inforniacyi udz.nła: Aptekarz-iizyoiog il. k Eńiiij.tsaitl, warszawa, huwy kwiat 13, m. 27.

Tatki i bibułki cygaretowe J 
najprzedniejszej p r z e d ­

w o jen n e j  jakośc i  
w ruionacn luo 

pudełkach. :-:

SPGłuA L OGKAW. OoPOW. 

K r a k ó w , u hea  śvv. G e r t r u d y  I. 26 

L w ó w ,  H o te l  F ra n cu sk i, p l.  M a rya ck i 6 

B o^u m in  

W ie d e ń  i, b c h o tte n b a s te i 11 

S n ia tyn , g ra n ic a  p o lsk o -ru m u ń sk a

K ie p o io k o w ic e ,  g r a n ic a  rum uńsko- 
p o lsk a . ' 26tó

i iuzwykJa o *a ? y a !
■100 garn turów gwintos-ników M t

Om ZYM iU  m  iMBYCEA
Stare obrazy (Teniersa, 

Kossaka i inne) 
Dywany perskie i koronki 

ręczne
nrma

K. Witkowski, Kralów, ul. Wiślna 6.
Fabryka maszyn rolniczych

Oświęcim
poszukuje dla swej kuchni personalnej (350 ludzi)

Kucharza.
Reflektuje się jedynie na siłę bezwzględnie uczciwą 

i fachową. Warunki według umowy. 2736

i

5
kdUh.

I

D la  grzecznych u ir *  & n a  U w iazcfka i j

KATECHIZM iSlECUPOLSłlEGO
przez W. Bełzą z prześliczneiui barwnemi dustra- 
cya.ni IYiąciriy-Krzesxa. Cena w opr. Mk io o .

SROCZKA KASZKĘ WARZYŁA
tekst znanej autorki artystycznych bajek dla dzieci 
żiorii RogoszOwnej, z carwnemi i usiuicyatni Lu- 
bań ik.ej-Siiyjeńekie', z podkładem inuzyci.uym 
ul. ŚwierżyńsKiego. Cena w opr. lYik 80 2793 

poleca

„OSSOLINEUM44
K rak ów , ulica św . A nny  11 

Wysyłka za zaliczką, Ola Pp. Księgarzy opust.

!L u
na dochód

Iow. Wy Uml
E

FABRYKA:
U

t

jm . J Ut a j t a ans m m M

KURSA H A TU R Y C ZN E
pod fachow om  k ierow n ictw em  pro ł. Bu trym ow icza

w Krakowie, ul. Karmelicka 68, U p. 2050

Godziny hrzędowe: od 10— 12 i od 4—6; 
kierownik lachowy przyjmuje od g. 4— 5.

Kursa 1 -roczna i 2-letnio. zbiorowe i korespondencyjne 
zapomoią miesięcznych wykładów pisemnych). — Kurs niższy 

V/ zasra ia 4 klas sznoły sraumsj.— Przygotowanie do ma­
tury i do wszełk.ch egzaminów wstępnych w zakresie 
szkól średnich i saminaryow nausz/cielsk.oh. — c/ą fachowe 
sny nauczycielskie. —  iuiuriuacyc t prospokta bezpłatnie.

i  IC re m  , ; E r c s “  i
{  usuwa isszsrwienionie t wa r z y  {  
S i rąk, oraz udeiikai.ua seraf na* «

K; IŁ \
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

f o f e )  t& G j m ? }

K to  c h c e  m ie ć
swoją

Maszynę do pisania
precyzyjnie

n a p r a w i o n a *
niech ją odda do firmy

>NOy/A<
K rak ó w , F io ry a ń s k a  4 9 . Tel. 1577

którą wykonuje wszelkie 
nap/awy mószyn biurowych

najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym
czasie I 2537

Jedyny n a jtań szy  d o m  h a n d lo w y

ItćNACY CYPRES
r-Ti,, .rj) K raków , ui. b z e w s k a  13^11 ‘

- 1, oSOi
f  poleca niklowy system Roskopf 

fi i^!(- I | Bu Izik z przedwop w. rkiem mk 550. s ^ 0j«
pcuzesu
wiedeńsk

.yrziiiein uik IżtlO. wy *.e (. i i »  r.ni goa, 
ki model, jeiinorzędówkanu ii." ot(g

uwurzędówka iuk 2i(JU. Trąby akoroeon^^

3'0. brzytwy mk

— ...... .. „
mk 50o, 600. uyame.ny Uo szkła m*
; 15l.'. 209. 2ó0. Maszynki do wiosiiw Dik ^ y

500. Maszynki do ssunogolenia mir 150, 250. !'us }ir,Z' f0 . 
nk 00. Kamień mir 30. 1'uu.a uo skrzypiec m-> ,jlJ a pił 
Aysylka za zaliczką, uanniz iiustrsaar.y za na eS' aniem ^  

przujuzam. k u ^ . i je  x<*>\o i s - e b / o

o lciu je nrma «

W U L K A N ,  CIESZYN
.io najtańszym i c-.-nacti w  w iększyco  ii°^c ‘^  
z w o lnym  w yw ozem  ty lk o  dla odsprzeda^

MZCZKIiiUmE, MŁY&W
=  i n o ż e  d o  s i t a k a r g ^

g7/7

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

m
m

•  o a ią c  (e j  ak sd m śtn y  w y g :ą d .  J
•  Do nabycia w składach eptecm., spiekach i periumeryach. 5 
»  «

U
l i

Polskie Towarzystwo Zjedn. Krawców w Krakowie
otwarło z dniem 7 listopada 1920 r.

SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ
p rz y  u licy  Z ie lo n e j  1 7 . B iu r o  z a m ó w ie ń :  u lic a  S z c z e p a n sh a  7 , I P*

Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących, jdkoto: mundurów 
dla Acntii, Poiicyi Państwowej, Kolei, Poczty, Służby uniwersyteckiej, bankowej. t'al“ ' 
wajowej, gminnej i prywatnej, ubrań robotniczych dia zakładów górniczych i t. p- U1,1 
cywtinycii męskich i daiuskch dla konsumów, Kolek rolniczych, k o o p e r a ty w , kui>c 
i t. p. ćokien dla duchownych klasztorów męskich i żcńsKicii, jakoteż wszetkwj o z,e y 
dia zakładów naukowych męskicti i żeńskich. Pizyjmuje również pojedyncze zauaó>vic“ 
prywatne męskie, damskie i clziec.ęce od najSKreinniejszych do najwykwttniejsżj

rzystwo zatrudnia pierwszorzędne sity robocze, czetn daje rękojmię solidnego 
iktualnego wykonania, l.cząc przytetu ceny o 5GV niższe od cen targowyc

Towa 
i punktualnego

I
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